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Śpiew chórowy jako czynnik wycho

wania obywatelskiego.

Słyszeliście mili czytelnicy śpiew chórowy? Jakże 
przyjemnie brzmi dla ucha ta harmonia dobranych 
głosów! Ile uczucia miękkości i poezyi, mieści się w 
śpiewanych utworach! Zwłaszcza pieśń nasza swoj
ska, pieśń rodzinna, która już nietylko treścią, znacze
niem wyrazów, z których się składa, ale dźwiękiem, 
harmonią, melodją swoją przenika do duszy, porusza 
najczulsze jej struny, w. radości i rzewności podnosi na
przód, wzwyż do życia, a w smutku i żałobie koi, 
utula zbolałe serce i duszę. Pieśń polska, cicha, 
smętna, melancholijna, to znów dziarska, pełna ognia 
i życia płynie, z pod strumyków zdobnych smętnemi 
wierzbami, z przed kaszubskich jezior, z lasów, pusz
czy białowiejskiej, z pól nadwiślańskich, z pagórków 
cudnej ziemi śląskiej. Płynie z powiewem wiatrów ta
trzańskich z szumem stepów kresowych.

Choćby człowiek był najsmutniejszy, gdy usłyszy 
śpiew, doznaje ulgi duchowej, a przenosząc się myślą 
w krainę tonów, zapomina chwilowo o bólu i zgry
zotach życia codziennego.

Ludy na wysokim szczeblu kultury, znały tę silną 
potęgę śpiewu, pielęgnowały więc tę gałąź sztuki i 
pielęgnują po dziś dzień, jak matka swe najukochańsze 
dziecko. U ludzi tych stoi też śpiew bardzo wysoko, 
i stanowi strawę duchową szerokich mas społecznych. 
Weźmy sąsiednie Niemcy! Ileż tam owych „Gesang
vereine w"! Urządzają wspólne popisy, na które jadą 
ludzie z najodleglejszych zakątków. U nas pod tym 
względem znacznie gorzej. Uciemiężeni nie myśleliś- 
my o śpiewie w walce o chleb codzienny, mając nad 
sobą ciągły bat zaborców. Czasem tylko z ust naszych 
wyrwała się pieśń skargi, lub pieśń nadziei — a jeżeli 
nam Opatrzność przysłała takich śpiewaków jak Cho
pin, Moniuszko, Paderewski, to pieśni ich obiegały całą 
Polskę, jak ona długa i szeroka.

Dziś kiedy odzyskaliśmy dawno wyczekiwaną, w 
snach naszych przodków i bohaterów wymarzoną 
wolność, sprawa pieśni wysuwa się na czoło zaga
dnień narodowo-kulturalnych.

Jak powstała pieśń?
Przedewszystkiem poeta napisał wierz. Do wier

sza tego, stosownie do jego treści ułożył muzyk melo- 
dję. Melodia i wierz, to odzwierciadlenie duszy ludz
kiej, a nieraz, całego pokolenia i narodu. Stanowią one 
charakterystyczną cechę mieszkańców danego kraju. 
Kto raz słyszał ognistą melodję węgierskiego czarda
sza, polskiego poloneza, lub smętnego mazurka w sty
lowej formie Chopina, ten utwory te t. zn. ich ducha 
4 rytm odróżni łatwo wśród tysiąca innych.

Melodję ze słowami czyli t. zw. pieśń, ubrał znów 
kompozytor w barwę dźwięków, czyli harmonję, jak 
ubiera hafciarka rysowane ołówkiem wzory, wyszy
wając na kanwie prześliczne kwiaty różnobarwne. 
Harmonia, to najcudniejszy dywan perski, grający ko
lorami tęczy, tylko, że gry owe dobrane kolory pieszczą 
nasze oko, harmonja dźwięków pieści i upaja nasze 
ucho.

Mamy już pieśń gotową, ale daleko jeszcze do jej 
usłyszenia w chórze. Tutaj rozpoczyna się dopiero 
mozolna praca, nad wyszkoleniem śpiewaków.

Ile ^wysiłku i mozołu ta praca kosztuje wiedzą ci, 
którzy kiedykolwiek śpiewali w chórze! A cóż dopie
ro mówić o śpiewakach nieznających nut?

Głosy, to poszczególne struny skrzypiec. Jakże 
fałszywie i nie mile brzmią nienastrojone skrzpce. 
Tak brzmi niezgodny chór! Dla tego też pierwszą 
rzeczą w chórze, to czystość głosów. Mając to cho
ciaż w części osiągnięte, przechodzi się do rytmiki i 
cieniowania poszczególnych ustępów muzycznych.

BACZNOŚĆ!

MeL: Gdy naród do boju...
1) Ślązaku! Za wiarę i język ojczysty, 

Gdyś walczył i cierpiał w niewoli,
Z Prusakiem i Żydek, antychryst wieczysty, 
Urągał i kpił z twojej doli.

„O! bacz więc, by Żyd na twej ziemi, 
Dziś wolnej przez krew twą i znoje, 
Skarbami i braćmi nie zawładnął twemi, 
Nie zabrał ci tego — co twoje!“

2) Gdy lud głosowaniem o Śląsku rozstrzygał, 
A Niemiec kupował, fałszował,

To Żydek-dezerter z Polski tu przybywał 
Wraz z Niemcem tę Polskę szkalował.

„O! bacz więc, by Żyd na twej ziemi“ i t. d.

3) Że wreszcie powstańcy za oręż chwycili, 
Dla Polski krwi łez lejąc strugi,

Żydów to jest dzieło, bo oni sprawili.
- Że traktat pisano raz drugi!

„O! bacz więc, by Żyd na twej ziemi“ i t. d.

4) A gdyśmy już wolni i z Polską złączeni, 
Po strasznej i krwawej udręce,

Żyd razem z Prusakiem są tak rozwścieczeni, 
Że nowej nas chcą poddać męce!

„O! bacz więc, by Żyd na twej ziemi" i t. d.
W upe.

Rola poszczególnych głosów w chórze, to rola 
członków w danem społeczeństwie. Chór jest to niby 
małe państewko, gdzie poszczególni, obywatele — 
śpiewacy w miarę swych sił i możności dostrajają się 
do ogólnej harmonii. Jak członkowie w danem społe
czeństwie nigdy niezgodnie nie dojdą do porozumienia 
w swem państwie, tak też i niezgodni śpiewacy nie 
osiągną zamierzonego celu tj. harmonii w śpiewie. Wi
dzimy, z tego, że w śpiewie chórowym tkwi wiele 
nauki co znaczy harmonja i rytmika w życiu ludzkiem. 
My Polacy mamy małe poczucie owej harmonii i je
steśmy w owym stopniu arytmiczni czyli niezgodni.

Z tych też powodów chór stanowi doskonałą 
szkołę wyrobienia w sobie cnoty solidarności; podpo
rządkowania się członków, woli jednostki, co stanowi 
przecież najważniejszy warunek przy urabianiu do
brego obywatela.

Prócz tego śpiew jest miłą rozrywką po trudach dnia 
codziennego wśród długich wieczorów zimowych, a 
odrywający naszą młodzież od niecnych zabaw i pi
jatyk, spełnia walnie swe zadania, kulturalno - oświa
towe i moralne.

Pieśń wlewająca balsam do duszy, pozostaje we 
wspomnieniu i gdy wraca cierpienie, które ona ukoiła, 
wraca również pragnienie usłyszenia jej ponownie. Tu 
właśnie tkwi ta cudowna i nieustająca moc śpiewu.

Popierajmy więc towarzystwa śpiewackie! Ota
czajmy je opieką moralną i materialną. Chodźmy na 
ich występy. Trud podjęty w tym kierunku opłaci się 
stokrotnie, i stanowić będzie jeszcze jedną cegiełkę w 
ogólnej odbudowie gmachu ukochanej Ojczyzny.

Szarlej, dnia 12. VI. 1925 r. J. M.

Swój do swego!

Przegląd polityczny.

Porozumienie francusko-angielskie w sprawie pak
tu gwarancyjnego przynosi Polsce następujące korzy
ści: W razie naruszenia granic polskich będzie An
glia wspomagała Polskę razem z Ligą Narodów. Fran
cja zaś, będąc z Polską sprzymierzona osobnym soju
szem, ma prawo koncentrować celem przyjścia z po
mocą Polsce swe wojska w zneutralizowanej strefie 
nadreńskiej, należącej do Rzeszy niemieckiej. Uchwa
ły te odesłane będą do Rządu Niemieckiego, który je al
bo przyjmie albo odrzuci, z czego koalicja wyciągnie 
dobrze konsekwencje.

Liga Narodów ma za zadanie załatwiać i rozstrzy
gać na drodze prawa i sprawiedliwości spory wynikłe 
pomiędzy poszczególnemi państwami — spory takie 
załatwiały dawniej państwa pomiędzy sobą za pomocą 
ustępstw, korzyści materyalnych, lub gdy nic nie skut
kowało, bagnetami. Otóż Liga ta, u której dość czę
stą klijentką jest Polska, ponieważ otoczona jest ze
wsząd neżyczliwymi i wrogo usposobionymi sąsiadamj 
z któremi ciągle procesować się musi, znów załatwiła 
-kilka spraw -z korzyścią dla Polski. Potwierdziła znany, 
wyrok trybunału haskiego w sprawie skrzynek pocz
towych w Gdańsku. Wyznaczyła komisyę, która ma 
ustalić obszar „portu Gdańskiego“. Wysłuchała spra
wozdania w sprawie spłaty przez Niemców sum na u- 
bezpieczenie społeczne na Górnym Śląsku (około 6 
miljonów złotych), których Niemcy nie chcą nam zwró
cić, a według orzeczenia referenta Ligi Narodów będą 
musiały nam wydać. Ciągle wygrywane przez Polskę 
procesy otworzą nareszcie światu oczy na to, że Pol
ska nie jest tern zaborczem państwem, które tylko 
czyha na własność sąsiadów, lecz że żądania Polski są' 
słuszne i sprawiedliwe.

Niemcy, z którymi układaliśmy się w sprawie 
traktatu handlowego, chcą nas powalić na kolana. Go
dzą się na wywóz 60 tysięcy ton miesięcznie węgla 
z Polski do Niemiec — dotychczas wywoziliśmy 500 
tysięcy ton — a za to mamy im dać polityczne przy
wileje w Polsce, które pozwoliłyby im uróść w Polsce 
do niebezpiecznej potęgi. Jest to nie kupieckie, lecz 
wręcz wrogie wystąpienie przeciwko nam, które obec
nie dla nas jest nieprzyjemne, lecz dla Niemców w 
przyszłości1 będzie bardzo szkodliwe. Z dniem 15. 
czerwca rozpoczęła się między Polską a Niemcami 
wojna celna. Za to, że Niemcy nie pozwolą z Polski 
sprowadzać do siebie węgla i innych surowców, Pol
ska zamknęła swe granice dla towarów niemieckich. 
Skutkiem tego będzie, że w naszych sklepach ukażą 
się — nareszcie nasze polskie wyroby i nauczymy się 
je cenić! Z drugiej strony Niemcy stracą bardzo po
ważny rynek zbytu w Polsce. Przeciwko ewentualnym 
zwolnieniom robotników lub zmniejszeniu dni pracy, 
wystąpi rząd z doraźną pomocą tak długo, aż otwarte 
będą nowe rynki zbytu. Chodzi teraz o to, aby ludność 
polska wynikłe z nowego położenia tymczasowe trud
ności przetrzymała z godnością.

Niemcy sami znajdują się w kłopotach finanso
wych. Zagranica nie chce popierać ich przemysłwców, 
którzy dawali pieniądze na agitację za Hindenburgiem, 
i odmawia im kredytów. Wielkie przedsiębiorstwa 
Stinnesa, Wolffa i inne stoją przed bankructwem. A 
za to Polska otrzymuje pożyczki. W Polsce bawi o- 
becnie wielki finansista amerykański Dillon, który chce 
Polskę poprzeć dolarami. Banki szwajcarskie w tych 
dniach udzieliły bankom polskim pożyczki w wysoko
ści 20 miljonów franków.

Dostaliśmy nowego ministra p. Raczkiewicza, któ
ry po ustąpieniu p. Ratajskiego objął tekę ministra 
spraw wewnętrznych.

P. Grabski przyrzekł gminom Śląskim kredyty* 
rozłożone na przeciąg trzech lat. W roku bieżącym o-



trzymią 10 i pół miliona złotych; są one przeznaczone 
na rozbudowę kanalizacji, dróg i tp., przez co zatrudni 
się około 12 tysięcy robotników. Kapę.

Statut

dot. uregulowania osobistej służby przy pożarach 
w obwodzie gminy Szarlej.

Na mocy § 6 ordynacji gmin wiejskich z dnia 3. 
lipca 1891 r. i ustawy z dnia 21. grudnia 1904 r. 
dot. uprawnienia władz policyjnych do wydania roz
porządzeń w przedmiocie obowiązku udzielenia po
mocy przy pożarach (zbiór ust. str. 291) wyda  je się 
za zgodą Rady gminnej oraz naczelnika urzędu okrę
gowego na obwód gminy Szarlej następujący statut 
'miejscowy:

4 1.
Do udzielenia pomocy przy wybuchu pożaru w 

obwodzie gminy Szarlej tak i do ćwiczeń jak i wy
próbowaniu przyborów pożarowych, są zobowiązani 
wszyscy do pracy zdolni mężczyźni od 18. do 50. 
roku życia. Zastępstwo; przy służbie pożarnej jest 
niedopuszczalne.

Od obowiązku udzielenia pomocy przy wybuchu 
pożaru zwalnia się:
1. wszystkich aktywnych urzędników państwowych, 

samorządowych, komunalnych, duchowieństwo, 
nauczycieli, sług kościelnych, adwokatów, lekarzy 
i aptekarzy.

'2 . wszystkich niezbędnie potrzebnych maszynistów, 
dozorców i strażników w fabrykach i budownic
twie, oraz na kopalniach podziemią pracujących 
robotników za czas im do wykonania przepisanych 
prac pod ziemią, taksamo wszystkich w zakładach 
żeglarskich zatrudnionych robotników.

3. przy głównych i pobocznych kolejach: wszystkich 
urzędników policji kolejowej, bez różnicy na ich 
rodzaj stosunku służbowego, oraz urzędników za
trudnionych przy parowozach i na dworcach, 
wszystkich maszynistów zatrudnionych przy kolei.

4. przy kolejach wąskotorowych: urzędników policji 
kolejowych i stałych robotników czyniących służ
bę przy strzeżeniu kolei, towarzyszeniu i odpra
wianiu pociągów na dworcach, oraz maszyni
stów w warsztatach ruchu ruchu i elektrycznych 
urządzeniach kolejowych.

5. w zakresie ogólnej administracji budowniczej; za
łogę bagrów, statków ogniowych, okrętów paro
wych, szybów nurkowych, łodzi motorowych i 
łodzi przewozowych, oraz osoby do obsługi 
szluz, mostów, wałów ochronnych, żorawi, wy
wrotów węglowych, ogni oświetlających, sygna
łów, elektrycznych central, maszynistów z zakła
dów parowych i ogrzewalnych, personel nadzor
czy na dworcach i na miejscach przeznaczonych 
pod budowę (werkmistrz, dozorca, strażnik), 
obsługaczy sikawek dworcowych, oraz osoby, któ
rym powierzono nadzór lub strzeżenie budowisk 
i zakładów fiskalnych.

o. osoby, które przez świadectwo lekarskie swoją 
niezdolność do służby przy straży pożarnej udo
wodnią, lub według zdania Urzędu gminnego też 
i bez- świadectwa lekarskiego swoją niezdatność 
do służby przy straży pożarnej okażą (ociem
niali, kulawi, kaleki itp.)

Źródła w Wielkich Piekarach.

Gmina Wielkie Piekary należy do tych nielicznych 
gmin obwodu przemysłowego w Województwie Ślą
skiem, które są obficie zaopatrzone w własną wodę. 
Ma własny wodociąg i po wykorzystaniu wszystkich 
źródeł byłoby możliwe, więcej gmin w wodę zaopa
trzyć. Ponieważ jednak sprawa zaopatrywania w wo
dę po fachowem połączeniu wody z źródeł w jeden 
zbiornik nietylko dla gminy Piekar, ale również i gmin 
sąsiednich ma wielkie znaczenie, nie od rzeczy będzie, 
leżeli ten przedmiot na łamach gazety „Głos z nad 
Brynicy“ poruszę.

Źródeł większych znajduje się w Piekarach cztery 
i to: 2 u podnóża góry Kalwaryjskiej 1) „Dworaczek“, 
które obecnie całą gminę w wodę zaopatruje i 2) 
„Studzienka“, która już należy do Kalwarji i mało jest 
:hyba ludzi na Śląsku i okolicy, którzyby Studzienki 
Kalwaryjskiej nie znali, względnie wody z niej nie pili. 
Dalsze źródła wytryskają u podnóża wyżyn pagórko
watych, a mianowicie u tak zwanej Wojdylowej Gó- 
T. Wszystkie źródła są mniejwięcej na jednakiej wy
sokości nad poziomem morza położone, oprócz Stu
dzienki, które wytryskuje znacznie wyżej. Wybuch 
wody ma charakter artezyjski i prowadzący wodę 
szutrowy pokład kamienia ma około 4 metrów grubo
ści. Według twierdzeń geologa Dr. Michaela powsta- 
wają wymienione źródła przez wsiąkanie opadów de
szczowych na terenie wyżej od źródeł położonych po 
większej części w pola orne. Cały kompleks gór znaj
dujących się na terenie Piekar na północy i wschodzie 
iest otoczony potężnymi pokładami gliny i to rudek, 
począwszy od Kalwarji, biegnący hen ku Kozłowej 
Górze (cegielnie dawniejsze Ludygów, Ogórka, Hala
my itd.), na północy począwszy od łąk zychtowvch

Osoby z cielesnem uszkodzeniem, które w 
prawdzie nie są zdatne do służny technicznej 
przy pożarach i na pogorzelisku, jednakowoż na
dają się do służby w obrębie pogorzeliska np. 
sprzątania, zamknięcia ulic, posuwania sikawek, 
napełnienia wodozbioru itp. nie zwalnia się z 
obowiązku udzielenia pomocy przy pożarach.

7. Osoby, które najmniej 15 lat w tut. policyjnie 
uznanej ochotniczej straży pożarnej bez przerwy 
służbę pełniły jako czynni członkowie.

8. Osoby, które jednorazową składkę w wysokości 
150 zł. wpłaciły, lub roczną składkę w wysokości 
10 zł. do kasy gminnej uiszczają. Składki użytku
je się tylko na cele straży pożarnej.

Zwolnienie od obowiązku gaszenia pożaru 
przez wpłacenie jednorazowej lub bieżących skła
dek jest tylko wtenczas dopuszczalne, jeżeli reje
stracji osób do przymusowej straży pożarnej 
(§ 4) zapewnia przepisową ilość wymaganych 
przez miejscowe stosunki.

9. Osoby, które do miejscowej ochotniczej straży po
żarnej jako czynni lub spierający członkowie przy
należą, i ostatni wymienioną roczną składkę pod 
nr. 8 towarzystwu płacą.

4 2.
Wykluczeni od wstąpienia do straży pożarnej na 

członka tak i służby są wszystkie osoby, które swoje 
prawa obywatelskie utracili lub pod nadzorem poli
cyjnym stoją.,

5 3.
Gaszenie pożaru odbywa się z zasady przez 

istniejącą i policyjnie uznaną ochotniczą straż pożar
ną oraz przez członków należących do przemusowej 
straży pożarnej.

6 4.
Spis osób należących do przemusowej straży po

żarnej, prowadzi naczelnik gminy i wykłada tenże 
do publicznego wzglądu każdorocznie w czasie od 
15. do 30. grudnia, ogłaszając wpierw o publicznym 
wyłożeniu listy w sposób w miejscu praktykowanym.

Spisem objętym osobom przysługują przeciw ich 
przyciągnięciu do gaszenia pożaru środki prawne 
przewidziane w art. 40 i 41 ustawy o tymczasowym 
uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 14-go 
kwietnia 1924 r. (Dz. Ust. Śl. nr. 10 poz. 47).

7 5.
Wojskowo - zorganizowane i policyjnie uznane 

straży pożarne regulują swoją służbę według regu
laminu i zarządzeń po myśli § 25 dotychczasowi go 
rozporządzenia policyjnego, naczelnego prezydenta 
śląskiego z dnia 4. 9. 1906 r.

§6.
Członków ochotniczej oraz przemusowej straży 

pożarnej pełniących służbę zabezpiecza gmina od 
wypadków nieszczęścia, spowodowanych przy poża
rach lub ćwiczeniach taksamo zabezpiecza od wypad
ków, o ile się tylko ktoś z członków w służbie znaj
duje.

§ 7.
O ile służba techniczna na przyborach uśmie

rzenia ognia i ratunkowych nie jest przez ochotniczą 
straż pożarną zapewnioną jak wskazuje pod § 5, 
zostaną zdatni druhowie oraz przewodniczący z 
przemusowej straży pożarnej w wystarczającej ilości 
dla prowadzenia tej czynności na przeciąg 2 lat wy
brani i wydoskonaleni.

ku szkole II. i hen ku Radzionkowie, o czem świad
czy czerwona gleba, którą już z daleka zauważyć mo
żna. Pod pokładem kamienia powstałego z wapienia 
muszlowego zajduje się pokład kamienia bardzo twar
dego i nie przepuszczającego wody a pod tern kamie
niem znowu znajdują się już pokłady należące do for
macji węglowej. Woda wsiąkająca z opadów deszczo
wych-na terenach wyżej od źródeł położonych do głę
bin przez kamień wapienny względnie wapienno-mu- 
szlowy, bardzo łatwo nie mając przez pokłady glin u 
boków i twardego nieprzepuszczalnego kamienia na 
spodzie żadnego ujścia, wychodzi w postaci kilku źró
deł. Wydajność źródła Dworaczka jedynie, wynosi o- 
becnie 360 cbm. dziennie. Woda budziła pod wzglę
dem hygienicznym przed wydobywaniem studni bar
dzo poważne wątpliwości, zawierała bowiem na 1 
cbm. wody 160—200 000 zarodków bakteriologicznych, 
lecz po wybudowie studni i zatamowaniu dostępu wo
dzie powierzchniej do studni, przez grube mury cemen
towe, obłożone na zewnątrz grubo gliną czerwoną, 
liczba zarodków bakt. spadła do minimum i obecna 
analiza wody z Dworaczka przeprowadzana każdy ty
dzień w Bakteriologicznym Instytucie w Krakowie 
jest korzystną i pierwszorzędną i stale wykazuje brak 
bakterii chorobotwórczych i okręźnicowych.

Pod względem gospodarki wodnej czeka gminę 
Piekary wielkie zadanie, mianowicie przeprowadzenie 
projektu postawionego już przed wojną, to jest skiero
wania wody z wszystkich źródeł do jednego zbiornika. 
Projektowany zbiornik miał być wybudowany przy 
ulicy Głębokiej) i ciśnięcie jej maszynami do zbiornika 
wodnego wybudowanego, gdzie na najwyższym pa
górku (projekt dawniejszy na pagórku za dworem) 
skądby można w wodę stale zaopatrzać i gminy o- 
koliczne. Pe. EL

Resztę drużyny dzieli się na oddziały i dla każde
go oddziału wyznacza się jednego kierownika i za
stępcy. Nad użytkiem pojedynczych oddziałów roz- 
strzega z góry wydany regulamin służbowy, który 
się przymusowym strażakom ogłasza w miejscu prak
tykowany sposób.

. S, 8-
Dla wszelkich oddziałów jak i również do służb) 

przy straży pożarnej zobowiązanych, którzy szcze
gólnie przy przyborach pożarnych i ratunkowych 
wyćwiczeni zostali, należy wygotować spisy oddzia
łowe i takowe ciągle uzupełniać. Na mocy tychże 
spisów, należy przy wszelkich pożarach, ćwiczeniach 
i próbach pożarowych obecność zobowiązanych do 
służby przy straży pożarnej stwierdzić przez prze
wodników oddziałów. Nieobecnych należy podać 
naczelnikowi gminy, który podania te, o ile nieobce- 
ni w przeciągu 3 dni swoją nieodzowność ważnemi 
dowodami nie udowodnią, do Urzędu okręgowego 
celem ustalenia kary dalej skieruje.

4 9.
Kierownicy oraz na przyborach pożarowych i ra

tunkowych szczególnie wyćwiczeni są zobowiązani 
do noszenia przepisanych oznak na mundurach lub 
opaski opatrzone nazwą miejscowości i nr. bieżące« 
go z pieczęcią gminną. '

(Dokończenie nastąpi).

Rozporządzenie 

Ministra Skarbu z dnia 30. maja 1925 r.
w sprawie przesunięcia na rok podatkowy 1925 ter
minu do składania zeznań o dochodzie z art. 49 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym (Dz. U, R. p. 
Nr. 77 z r. 1923 poz. 607).

Na podstawie części drugiej art. 122 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 77; 
z r. 1923 poz. 607) zarządza się co następuje: j

4 1. Termin do składania zeznań o dochodzie przej, 
osoby fizyczne spadki wakujące, (nieobjęte) i osob\ 
prawne przesunięte na bieżący rok podatkowy, roz
porządzeniem Ministra Skarbu z dnia 30. marca 1925 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 261) do dnia 31. maja 1925 r. 
odracza się dla wymiaru podatku dochodowego za rok 
1925 do dnia 30. czerwca. 1925 r. ij V

5 2. Do dnia 30. czerwca 1925 r. również odracza 
marca 1925 r. (Dz U. R. P. Nr. 36 poz. 242) do nisz- 
się termin wyznaczony w art. 16 ustawy z dnia 18-go 
czenia połowy podatku przypadającego od zeznanego 
dochodu. , ¡

6 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 'życie z 
dniem ogłoszenia.'

Minister Skarbu.
(—) Grabski.

Powyższe podaje sę do publicznej wiadomo. . 
Szarlej, dnia 12. czerwca 1925 r.

Naczelnik gminy 
(—) Góra.
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Obwieszczenie.

Wojewody śląskiego z dnia 29. stycznia 1925 r.
L. RWD. 112-4/240.

Rozporządzenie policyjne prezydenta Rejencji w, 
Opolu z dnia 10. VI. 1904 r. (dodatek do Nr. 26. Gazety 
Urzędowej Rejencji w Opolu) o środkach ochronnych 
przeciw księgosuszowi oraz rozporządzenie policyjne 
tegoż prezydenta z dnia 27. VIII. 1906 r. (Gazeta Urzę
dowa Rejencji w Opolu str. 334) tyczące się kontroli 
trzody chlewnej z dniem dzisiejszym uchylam.

Katowice, dnia 29. stycznia 1925 r.
Wojewoda Śląski

,w z.
(—) Żurawski m. p.

Powyższe podajemy do powszechnej wiadomśCj 
z tern, że równocześnie likwiduję rewizorów rogaci- 
zny, podanych w gazecie Powiatowej z dnia 6. gru
dnia 1924 r. Nr. 49 poz. 2.

Świętochłowice, dnia 22. maja 1925 r.
Starosta.

Urząd okręgowy Szarlej, dnia 16. VI. 1925 r, 
W. Piekary

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości 
Naczelnik urzędu okręgowego 

.(—) W. Polak.
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Obwieszczenie.

Dyrekcja Gimnazjum Kumunalnego Męskiego- 
w Szarleju podaje do wiadomości, że w poniedzia
łek, dnia 22. czerwca b. r. odbędzie się egzamin? 
wstępny do klasy L; we wtorek zaś dnia 23. czerw
ca egzamin wstępny do klasy II. i III.

Kandydaci zgłoszą się w budynku gimnazjal
nym o godzinie 8-mej rano i przyniosą ze sobą: 
1. ostatnie świadectwo szkolne, 2. rodny list, 3. świa
dectwo szczepienia ospy, 4. zeszyt i ołówek, 5. ksią
żki.

Dyrekcja uprasza o zastosowanie się do wyzna
czonego terminu, gdyż tylko w tych' dwóch dniach 
odbywać się będą egzaminy.
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Jakiem prawem Śląsk dostał się 

Prusom?

W szkole pruskiej nas uczonono, że Fryderyk II. 
dochodził tylko swego prawa, chwytając za oręż, by 
Austrji odbić bogaty szmat ziemi śląskiej. Jakże spra
wa ma się w świetle niefałszowanej history!? O to, 
co historyk pisze o tern rzekomem prawie Prus do 
Śląska za czasów austriackich:

Śląsk po odpadnięciu od pnia macierzystego prze
chodził z rąk do rąk, bo wówczas panujący uważali 
kraj z ludźmi za rzecz i własność prywatną. Tak 
Śląs. polski dostał się z czasem pod panowanie cze
skie, a później razem z Czechami pod rządy austria
ckie.

zato niedawno tymu był w Piekarach morski królik. 
Ło tym, ize som morskie psy, morskie lwy, to my już 
wiedzieli, ale morski królik, to sie dopiero pokozoł w 
stowku u Olesia. Wszyscy go chodzili łoglondać i na
wet myśliwiec z Najdeku. Jak nie wierzycie to sie 
idźcie spytać Olesia.

Ta łostatnio godka a nojbardziej ta „pbważno“, to 
musiała niewtorym wlyść bardzo do sumienio, bo im 
aze mowa chyciyło, a zaś niewtórzy to pono ekstra 
jakiś klub niemieckich kupców zakłodają, wtóry ino 
mo swoich popierać, ale mi mój koleks gehajmer do
piero nieskorzy zrobi byricht ło tym, kaj sie schodzą
i ło tym, co tyn klub mo mieć za zweck.

Dzisioj już więcyj nie byda pisoł, bo bych jesce 
musioł spomnieć ło tych prooesyjach i ło niektórych 
ludziach, jak sie tam zachowywali, ale nie chca ich 
jesce zblamieruwać, jyno se dejcie pozór na drugi rołz, 
bo worn to juz potem tak po suchu nie łobleci.

Teduś.
A teroz jesce pora listków pisanych do Tedusia 

ze Szarleja i Józefki. Ci inksi co pisali, musą jesce 
trocha cekać, bo nie ma tyła placu.
1. listek. Kochany Tedusiu.

Musza cie tak nazwać, bo se myślą ło Tobie. Jak 
widać to z ciebie jest fajnisty karlus, kiedy mos jesce 
zygarek, a jo jest gdowa, ale porządno, byś se nie 
myśloł tako, jak ta, co to z tą rtiba kamratką zastępuje 
z gorzołkem chłopom droga, jak idą w nocy z roboty,

A%ustyn Świder
DO GÓR!

Do gór, do gór, wesołych gór
Pospieszmy bracia wraz — 

Do gór, do gór, swobodnych cór, 
Tam radość czeka nas! 

Tam chociaż śnieg przez cały rok
Na szczytach leży skał — 

Wszak łatwo nam utrzymać krok, 
! ‘ Któżby się tedy bał?,

Do gór. do gór, wesołych gór.
Niech spotężnleje duch — 

Do gór, do gór, swobodnych gór, 
Naostrzyć wzrok i słuch! 

Niech w dole tu trzymając ster, 
Zostaje marny świat — 

Nas do niebieskich wabi sfer
Szarotka, srebrny kwiat!

A więc do gór, wesołych gór. 
Pospieszmy bracia wraz — i

Do gór, do gór, swobodnych gór,
Nim przejdzie życia czas! i

Tam rośnie pierś, tam jest nasz dom,
Swobodny piękny czas, —

Choć na nas spadł, niejeden grom, 
My wyżej spieszym wraz!

Dlaczego winniśmy przedewszyst- 

kiem popierać „Sokola“ a zatem i zlot

Okręgu I.

w dniach 4. i 5. lipca b. r.

Najwyźszem i najszczytniejszern hasłem, pod któ- 
rem przez lat blisko czterdzieści rozwijała się praca 
nasza sokola pod zaborem pruskim to hasło: „Dla 
Ciebie Polsko!“ Hasło to było, jest i będzie treścią idei 
sokolej — zawsze i wszędzie,

I dlatego to, gdy u nas „Sokoła“ jeszcze nie było, 
z zazdrością patrzyliśmy na swobodniejszy politycz
nie Lwów i Kraków, gdzie jednostki dzielne, zdrowo 
patrzące w przyszłość narodu, stworzyły szeregi so
kole, by w nich szerzyć poczucie karności, umiejętno
ści, podporządkowania swej woli rozkazom wybranej 
władzy, by krzepić mięśnie, a przez to wzmacniać siłę 
woli — dla Tej, której nie udało się rozkuć z kajdanów 
mimo prób, podejmowanych przez każde niemal poko
lenie. Już wówczas przy zakładaniu pierwszego w 
Polsce. Sokoła (1866 r.) uświadamiano sobie jasno, że 
bez wpojenia w najszersze warstwy narodu wyżej wy
mienionych wartości narodowych, moralnych i fizycz
nych wolności odzyskać nie zdołamy. Świadomość ta 
jak tajemnicza jakaś siła promieniowała coraz szerzej 
i szerzej, co dzielniejsze jednostki w całym kraju przej
mowały się nią i zakładały organizację, mającą szcze
pić w lud wartości moralne, pasujące Polaków dobrej 
woli na źołnierzy-obywateli.

Nie dziw, że w tej części Polski, która — wysu
nięta najdalej na zachód, a tern samem narażona na 
największe niebezpieczeństwa — najwięcej wykazuje 
zdobyczy prawdziwego demokrytyzmu. Sokół oparł 
się na podstawach jak najszerszych. Gdy w Małopol- 
sce, główną ostoją Sokolstwa była patriotyczna warst
wa urzędnicza, u nas w byłem zaborze pruskim rdzeń
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Teduś z rozciepu godo...
W Piekarach sie łotrwał nowy mamlasplac na 

wielkich łąkach w budce, któro postawiół na bałplacu 
Solipiwo. Jyno ize to jest mamlasplac, którego człon
kowie, a nojwięcej prezes łobrozają ludzi i, mogą sie 
znojść w gierychcie. Ta piekarsko „Chatka“ już dojść 
dużo dobrego zrobjyła łońskiego roku, ale tego roku 
ani pyrt z robotą, kuli tego, iże sie członkowie nie 
mogą zgodzić, cemu jest winien nojbardziej jedyn po- 
pśnioł, co podburza cłonków tak, jak już naszych lu
dzi podburzoł na jednym wiecu u Knopa przeciwko 
Polsce i naszym władzom, zaco iberhaupt mioł downo 
oyć łoddany, jyno, iże momy rozumnego nacelnika, 
wtorymu jo myślą jednak kiedyś cierpliwości braknie.

Na świecie, to kożdy mo swoje starości, jedni sie 
starają ło cym zaś tam bydzie Teduś pisoł, hebamy 
sie starają ło to, wtoro nojpierszo sie dowie, kaj tam 
kole jaki kobiety bocoń zalatuje, niewtórzy gastwyrci 
starają sie ło to, jakby nojlepiej w tych zadnich izbach 
tokna przed policyją zatkać, po godzinie policyjnej, 
nicchtorzy nawet dobrzi polocy a nojbardziej niewtore 
wywołane oberpolki ze Szarleja i Kamienia, jakby noj- 
lepiej i Bytomia co przenieść, i tak kożdy mo swoja 
starość i myśli, że inks! ło tym nie wiedzą.

W Piekarach, choć tak wszystko chce być polskie, 
to sie jednak lesee nie srnóaii na Dolsko liebama ale 

członków stanowiły koła robotnicze, rolnicze i rze
mieślnicze. I to bodaj nazwać należy największą za
sługą naszego Sokolstwa, że dla hasła „Dla Ciebie 
Polsko" pozyskać zdołał te właśnie warstwy, sprzę
gając je najsilniejszem ogniwem umiłowania ideałów 
narodowych z całem tern silnem ruchem, który z nie
wyczerpaną energją opierał się aż do chwili wybicia 
godziny wolności wszelkim zakusom germanizacyj- 
nym. Dzięki właśnie Sokolstwu; względnie mało je
dnostek ginęło wśród obcych dla sprawy polskiej. So
kół Jest spadkobiercą powstania 1863 roku. Gdy ta 
walka została przez nas przegraną, uświadomiono so
bie, że przyczynami, klęski, między innemi było też 
* ak powszechnego poczucia narodwego, tudzież brak 
karności narodowej. Te braki usunąć, chociażby długą 
pracą wychowawczą stało się zadaniem „Sokoła“. Stąd 
też aż do dzisiaj kroczył „Sokół“ jego naczelnemi ha
słami — powszechna i karna służba narodowa. Po
wszechność „Sokoła" uzasadniona jest jego apolitycz
nością karność zaś jego organizacją gimnastyczną.

Polskę wskrzesiła wojna światowa, upadek Nie
miec i rewolucja rosyjska. Ale zaborcy jej się nie wy- 
rzekli. A ponieważ klęska niemiecka i rewolucja ro
syjska są tylko czasowe przeto czekają nas niewąt
pliwe jeszcze ciężkie czasy, na które trzeba się przy
gotować a jedną z najprzedniejszych do takiego po
gotowia jest właśnie organizacja Sokoła. Nie ma tu 
mowy o wojnie, ale o naszej słabości wewnętrznej, 
która dla złego sąsiada może być zawsze podnietą 
do zaboru. Sokół tej wewnętrznej słabości nie może 
znosić i gromadzić pod swym sztandarem musi Pola? 
ków dla wiernej bezinteresownej i powszechnej służby 
Ojczyźnie naszej. Służba Ojczyźnie nie może być spod
lona zapłatą za spełnianie obowiązków narodowych. 
Ojczyzna nic nam nie jest winna, ale my jesteśmy 
wszystko winni Ojczyźnie. Idea, a zwłaszcza idea 
narodowa jest tylko wtenczas zdrowa, jeżeli przetrwa 
zwycięsko nietylko dobre ale i złe czasy, gdyż zwła
szcza te ostatnie są niebezpieczniejsze. Nikt z nas za
pewne nie wątpi o tern, że Sokolstwo jest ideą zdrowa 
i dobr9 — a więc:

Przygotowujmy się wszyscy,, żeby pospieszyć 
w dniach 4 i 5 lipca br. na zlot okręgowy, Okręgu I., 
który z obfitym programem występów sokolich od
będzie się na plantach w Szarleju pod chętnem pro
tektoratem naszego starosty powiatowego W-nego 
Pana Dr. Potyki, oraz życzliwem przyjęciem człon
kostwa w zlotowym komitecie honorowym wszyst
kich wybitniejszych jednostek urzędniczych należą
cych do Okręgu I. Qł. Sz.

Gdy w roku 1740 umarł ostatni męski potomek ra 
du Habsburgów, cesarz Karol VI., pozostawiając jedy
ną spadkobierczynię wszystkich swych posiadłość? 
córkę Marję Teresę, wystąpił Fryderyk II. z prawami 
do Śląska. Wywodził, że mu się księstwa lignicki^ 
brzeskie i woławskie należą na mocy układu, zawarć 
tego w roku 1537, pomiędzy Fryderykiem, ówczesnym 
posiadaczem owych księstw, a elektorem brandenbur
skim Joachimem II. tej treści, że która linja drugą' 
przeżyje, dziedziczyć ma jej ziemię. Widzimy, że u- 
kład to bardzo dowolny, nie uwzględniający wcale 
woli ludu. Atoli układ ten ogłosił Ferdynand I. król 
czeski, zarazem zwierzchnik śląskiego księcia Fryde
ryka, nieważnym, ponieważ bez jego wiedzy i wolt 
jako .zwierzchniego pana, został zawarty. Nadto elek
tor brandenburski, Fryderyk Wilhelm, zwany wielkim 
elektorem, zrzekł się wyraźnie wszelkich praw do Ślą
ska na rzecz cesarza austriackiego Leopolda I., za co 
dostał powiat świebodziński (Schwiebus). Wprawdzie 
zwrócił ten powiat cesarzowi syn i następca Fryderyk 
ka Wilhelma, ale jako wynagrodzenie za to otrzymał 
od cesarza pewną sumę pieniędzy, kilka posiadłości 
w Frankonji (Franken, obecnie część Bawarii), prawo 
następstwa w Fryzji (Frisland) wschodniej i unieważ
nienie testamentu ojcowskiego. Nie mogli więc jego, 
następcy powoływać się na ów układ na przeżycie! 
z roku 1537.

Król Fryderyk II. rościł sobie też prawo do ksi^j 
stwa karniowskiego (Jägerndorf), ale bez żadnej pod
stawy, gdyż ostatni posiedziciel tego księstwa z rodu 
Hohenzollernów Jan Jerzy utracił je w roku 1623 skut
kiem rokoszu przeciwko cesarzowi, któremu Sądy 
Rzeszy niemieckiej Karniów przyznały.

Wreszcie poręczyły Prusy tak zwaną sankcję, 
pragmatyczną cesarza Karola VI. mocą której wszyst
kie domowe posiadłości habsburskie, do których i Śląsk 
należał, przejść miały na jego córkę1.

Zaledwie jednak Karol VI. zamknął oczy, nikt nie 
zważał na sankcję pragmatyczną. Zewsząd rzucili się 
na Marję Teresę, chciwi ziemi sąsiedzi, a Fryderyk II. 
korzystając z kłopotliwego jej położenia, wpadł w ro
ku 1741, do nieprzygotowanego zupełnie na najazd nie
przyjacielski. Śląska, zajął Wrocław i pobił małe woj
ska austriackie. Skłoniło to Marję Teresę, zaczepioną 
równocześnie przez wielu nieprzyjaciół, do zawarcia 
pokoju w roku 1742, w którym odstąpiła Śląsk Fry de-' 
rykowi. ' "

Fryderyk nie mógł być spokojny o Śląsk, gdyż' 
wziął go jak wyżej wyłuszczono, prawem kaduka 
t. j. bez prawa. Miał tylko jakieś wspomnienie ras 
zawartych, a później nieuważnionych układów. Wy
powiedział więc w stosownym czasie drugą i trzecia 
wojnę o Śląsk z pomocą Rosji. W pokoju Hubertus- 
burskim 1763 roku, Śląsk został ostatecznie przyznany 
Fryderykowi. ' '

Stąd widać, że Prusy nie mogą innego prawa do 
posiadania Śląska wykazać, jak zdobycie go orężem.

(„Głosy z nad Odry”.)'

Kredyty budowlane.

Kwestja kredytów budowlanych interesuje niełylko 
tych, co na nie czekają. Niemniej udzielaniem kre
dytów zainteresowane są rzesze rzemieślników bu
dowlanych, cegielnie itd. Tymczasem o silniejszem 
uruchomieniu pieniędzy na cele budowlane do tej po
ry mało niestety słychać.

Co do podziału kredytów informuje „Rzeczy
pospolita“:

aby ich se namówić, a jak potem co jest, to majom ta
kie mitle co zaś nic z tego, a jak potem nic z tego, 
to łod radości dowajom babom frajbilety na tyjater. 
Postaraj sie jyno ło jako mocno dębówa, bo musisz iśd 
dować błogosławieństwo wszystkim tym, co to na 
kryka żyją, bo tu na Szarleju jest tego tako kupa, 
coby na styry drabinioki nie zebroł, a jak ech jedne? 
takiej dziki babie padała, ize tak nie mo siedzieć z\ 
tym buksem, to mie sprzezywała i padała: „Toć to jyno 
w tej waszej Polsce tak wolno robić, u Niemca by 
tego nie śmiało być“. Toz tam ino zamieszaj między 
niemi, ale dej se pedzieć nie choć! tam som, bo byś 
mógł co łoberwać, ale idź do Naczelnika łokręgowegoi 
do policyje i do naszego ks. faroża, to jak wos tam 
tako kupa zajndzie, to już nie musisz mieć strachu.

Był tu na urlopie jedyn wojok, mioł urlopu 14 dni. 
ale już na trzeci dzień łodjyzdzoł, bo jak powiadoł, ize 
by mu sie nerwy potargały, bo kaj sie jyno po Szar
leju łobróciół, to nic nie słyszoł ino deutsch. Powiadoł; 
Gdyby se tak bół przywiódł ze soba ze 6 kolegów, to 
by byli % tych warchołów naucyli po polsku.

Toz do widzynio, mój fajnisty Tedusiu a na drug? 
rołz ci jesce więcej łopisze twoja W y p y t yn a.

Dziękują jak djobli za tyn liebesbrief łod wdówki: 
Wto tam te mitle mo, to już tak trocha miarkują, b(i 
tam często jakieś nieszczęśliwe kobiety widać do tej 
chałupy wchodzić. Łona tam rołz jednak wleci.

A tyn drugi, abzatz twojego listka, to muszą po-



Stosownie do uchwał, powziętych na ostatniem 
posiedzeniu Komitetu Rozbudowy w sprawie przy
dania budującym kredytów z państwowego fundu
szu budowlanego podania, jakie wpłynęły do Komi
tetu, zostały podzielone na odpowiednie grupy, a 
mianowicie na podania kooperatyw, osób i instytu- 
eyj prywatnych na wykończenie domów rozpoczętych; 
instytucyj samopomocowych; osób i przedsiębiorstw 
prywatnych na budowie projektowane.

Licząc się z tern, iż wszystkie podania nie, będą 
mogły być uwzględnione, ze .względu na niewielki 
fundusz, jaki ma być przyznany na Warszawę, każdą 
z wyszczególnionych grup podzielono na 3 pod
grupy, w zależności od stopnia zaawansowania bu
dowy.

Do podgrupy A zaliczono budynki, wyprowadzo
ne pod dach, wykończenie których może nastąpić w 
bieżącym sezonie budowlanym; do podgrupy B bu
dynki rozpoczęte, budowa których może być dopro
wadzona pod dach w bieżącym sezonie budowla
nym; i do grupy C budynki projektowane, do budo
wy których nie przystąpiono jeszcze.

Podania o pożyczki na budynki, objęte podgr. A, 
postanowiono uwzględnić całkowicie, z zastosowa
niem wymagań ust. z dn. 29. 4. 1925 r. o rozbudo
wie miast i odnośnych przepisów wykonawczych. Po
dania o pożyczki podgr. B. postanowiono uwzglę
dniać, w zależności od stopnia zaawansowania robót 
i posiadania funduszów. Podania o pożyczki, objęte 
podgr. C, postanowiono uwzględniać w miarę posia
danych funduszów na ten cel.

Wysokość przyznawanych kredytów dla poszcze
gólnych petentów postanowiono ustalić w miarę za
łatwiania formalności technicznych i prawnych, wy
nikających z ustawy o rozbudowie miast i przepisów 
wykonawczych do niej.

Natomiast na podstawie przedstawionego mate- 
rjału przez petentów ustalono: jakim osobom praw
nym i fizycznym można będzie przedewszystkiem u- 
dzielać żądanej pożyczki i na jakie roboty: jakie po
dania należy odroczyć z uwagi na niemożność zasto
sowania ich do ustawy z dn. 29. 4. 1925 r,

KRONIKA.

Szarlej. (Egzamin mistrzowski). W po
niedziałek, dnia 15. b. m. odbył się w Król. Hucie pod 
przewodnictwem burmistrza Dombka egzamin mi
strzowski zawodu krawieckiego. Egzamin ten zdali 
Karol Lubos z Szarleja i Ludwik Golec' z Wielkich 
Piekar.

Szarlej. (Z ruchu miejscowego harcer
stwa!) Dajemy z tego miejsca do ogólnej wiado
mości, że swego czasu zapowiedziana przez kiero
wnictwo miejscowego harcerstwa „wycieczka do 
Beskid“, a odłożona z pewnych powodów, odbędzie 
się dnia 27-go czerwca br. przez niedzielę 28. i po
niedziałek 29. bm. (w święto Piotra i Pawła). Dru
żyny wyruszają w sobotę, dnia 27-go po południu 
kompletnie umundurowane,, wyekwipowane i zaopa
trzone w wszystko co potrzebne do tej wycieczki, 
jak w odpowiednią ilość żywności — prawdopodo
bnie z Chorzowa do Katowic — z Katowic w stro
nę Beskid do najbliższej stacji Bielks, a stąd dalej 
piechotą w góry. Koszta podróży ponosi każdy druh 
sam. Koszta podróży wynoszą dla osoby 6.50 zł. 

tam i z powrotem. U ile dyrekcja kolejowa w Ka
towicach nasz wniosek o zniżkę kolejową Według 
czasu załatwi, będą koszta podróży znacznie tańsze, 
o czerń poinformuje się uczestników ustnie. Bliższe 
informacje odnośnie wycieczki udzieli opiekun har
cerstwa. Zgłoszenia na wycieczkę z obywateli, któ
rzy chcieliby się przyłączyć do wycieczki harcerstwa, 
przyjmuje opiekun harcerstwa p. Rabsztyn w pry- 
watnem mieszkaniu, Górna 2. lub w Urzędzie gmi
ny, pokój 8 — lub też drużynowy Gaweł Teodor, 
ul Szeroka 1. 1 a (przy targowisku). Interesenci 
płacą koszta podróży przy zgłoszeniu do zapisu 
z góry naprzód, aby mieć pogląd na liczbę uczest
ników, celem zarezerwowania osobnego wagonu 
tam i z powrotem. — Zabrać żywność, kołdry i ple
caki z sobą.

• Dnia 7-go czerwca br. brały miejscowe drużyny 
harcerskie udział w Zjeździe harcerskim, chorągwi 
żeńskiej i męskiej w Mysłowicach w liczbie 30 dru
hów w kompletnem umundurowaniu. Wymarszero- 
wano już w sobotę, dnia 6-go bm. o godzinie 10-tej 
wieczorem i nocowano w obozie w Mysłowicach, a 
powrócono w niedzielę po południu o godz. 6-tej.

Dnia 11-go bm. uczestniczyły miejscowe drużyny 
w procesji Bożego Ciała w Wielkich Piekarach — 
taksamo w następną niedzielę dnia 14-go bm. Rów
nież brały udział w uroczystości poświęcenia sztan
daru cechu rzeźniczego z Szarleja.

W ostatnim czasie przystąpiło do Harcerstwa 8 
nowych druhów, mających najszczersze zamiary zo
stać dobrymi harcerzami i chcą stosować się w zu
pełności do przepisów i praw harcerskich.

Dary dla miejscowego harcerstwa w formie po
trzebnych nam przedmiotów, jak: manierki, paski, 
namiot (celtplaue), trzewiki (używane), książki (pod
ręczniki) etc. złożyli: p. Szołtysek, kier, komisarja- 
tu Policji Szarlej, p. Fröhlich, nauczyciel, p. Cuber 
Piotr, za co najserdeczniej dziękujemy.

Kupiec p. Kaśprusz, ofiarował dla najbiedniej
szych druhów harcerstwa, materjału koloru „kaki“ 
na kompletne cztery mundurki. Za jego ofiarność 
z tego miejsca staropolskie: „Bóg zapłać!“

Dajemy również do ogólnej wiadomości, że za 
szkalowanie miejscowego harcerstwa, wyrządzoną 
szkodę w szkole I. na kurytarzu, oddaliśmy pewnych 
młodzików w ręce policji, celem ukarania i pocią
gnięcia ich do Odpowiedzialności. Nadmieniamy, że 
nigdy nie ścierpimy szkalowania polskiego harcer
stwa i wypadki, jak wymienione poprzednio, będziemy 
bezwzględnie ścigali. Niech to będzie innym prze
strogą. Wynik z postępowania karnego w tej spra
wie przeciw winnym podamy w niniejszej gazecie.

Zaś tern, którzy mają ochotę wstąpić do Harcer
stwa, przypominamy, że godziny służbowe wyzna
czone są regularnie w każdą środę tygodniowo i to 
od godziny 4-tej do 6-tej popołudniu w świetlicy 
szkoły I-szej, by się tam zgłosili do przyjęcia. Przyj
muje Się tylko chłopców chętnych, z dobremi i szcze- 
remi zamiarami — być harcerstwu wierni, obywatel
stwu (społeczeństwu) pożyteczni, a służyć Ojczyźnie!

Kierownictwo miejscow. drużyn harcerskich.

Szarlej. (Z gminy). Za staraniem zarządu gmi
ny rozpoczęto rozszerzać niektóre ulice i usuwać 
różne niepotrzebne ogródki, które tamowały ruch, a 
często szpeciły obraz całej ulicy. Usunięto ogródek 
przed domem p. Stroki i wystający mur ogrodu 
p. Burczyka. W niedługim czasie zostaną przy ul. 
Kamieńskiej i Parkowej usunięte jeszcze stare nie
użyteczne ogródki wzgl. płoty, które przypominają 

szarlej z przed trzydziestu laty. Ulica Górna zosta
nie rozszerzona przez cofniecie płotu, ogrodu nale
żącego do dyrekcji w Karłuszowcu. — Krzyż kamien
ny przy narożniku ulic Piekarskiej i Kamieńskiej zo
stał świeżo pomalowany kosztem pp. Czesława Wol
skiego i Diebnera, z których pierwszy dał farby i 
pokost, a drugi ^wykonał robotę.

Szarlej. W niedzielę, dnia 14. bieżącego miesiąca, 
poświęcał tutejszy Wolny Cech Rzeźników swój sztan
dar. Cech założono przed rokiem i obejmuje takowy ' 
2 okręgi, a mianowicie okręg W. Piekary z gminami 
W. Piekary i Szarlej, i okręg Kamień z gminami. Brzo
zowiec, Kamień, Brzeziny i W. Dąbrówka. Poświę
cony sztandar jest pierwszym polskim sztandarem ce
chu rzeźników w naszem Województwie, tó też nie 
dziw, że w poświęceniu oprócz bratnich cechów brali 
udział przedstawiciele władz i urzędów. Poświęcenia 
dokonał podczas uroczystego nabożeństwa. w kościele; 
parafialnym w W. Piekarach w z. ks. proboszcza, ks 
misjonarz Kosian. Ojcami chrzestnymi byli, naczelnicy 
urzędów okręgowych pp. Polak i Szymonek oraz 
dwóch przedstawicieli cechów zagłębia Dąbrowskiego 
i oberżysta p. Blida. Po południu odbył się koncert, 
który atoli z powodu niepogody przenieść- musiano do. 
sali, gdzie się też następnie odbyła zabawa taneczna- 
Podczas przerwy obiadowej wbito w drzewiec sztan
daru 17 gwoździ pamiątkowych. W uroczystości brały 
udział oprócz niektórych miejscowych towarzystw na
stępujące cechy rzeźników: Czeladź, Będzin, Dąbro
wa, Rybnik, Mikołów, Król. Huta i Lipiny. Podczas 
zabawy wieczornej przemawiali i składali życzenia ce
chowi przew. ks. proboszcz, naczelnik urzędu okrę- 
gowego i naczelnik gminy Szarlej. Do życzeń tych 
przyłącza się również i wydawnictwo i zespół redak
cyjny „Głosu z nad Brynicy“.

Szarlej. (Z życia towarzystw). W niedzie
lę zeszłą odbyło w lokalu p. .Blidy zebranie organiza
cyjne celem założenia w miejscu koła Związku Pod
oficerów rezerwy. Zebraniu przewodniczył p. Ciśliń- 
ski, dawając w krótkiem strzeszczeniu cel i zadania te
goż związku do wiadomości, oraz zwracając w swetr 
przemówieniu uwagę na konieczność założenia ' podo
bnego koła i w naszej miejscowości. Uzupełniając 
przewodniczącego wyjaśnił jeszcze szerzej sprawę o- 
becny też na zebraniu oficer rezerwy p. Polak Kaz 
Po dosyć dłużej i obszernej dyskusji, w której zabierali 
głos jeszcze różni z obecnych panów i p. Maruszczyk,

w każdym składzie 
spoży wczym do nabycia

ta dobra 20—30 i 40% mie szan ka, to Ä 
niedoścignione zestawienie dobrej ;ka wy Mg 
ziarnkowej i kawy słodowej, ten g 
napój kawowy familijny dla ubogich, i Sr 
zamożnych, była i ,pozostanie .skarbonką 
oszczędnej i rozs-ądn^j gospodyni ®

wstańcy na posiedzeniu przecytać i zająć stanowisko. 
Jo myślą, ize sie dają do Szarleja. Pieroński już czas.

Te duś.
2. listek. Kochany Tedusiu.

Nie jestem żaden twój koleks, bo co prawie to sie 
na ciebie i gorsza, bo sie przeważnie chłopskimi dzioł- 
chami zajmujesz, muszą ci sie bardzo podobać. Na- 
przykłod na Dąbrówce, toby ci były dobrze zrobiły, 
gdyby cie która kreplem z kamienia była fajtła w cy
ferblat, kiedyś je tam tak w stodole podglądoł. A gdyś 
szedł z Kozigóry, toś nawet jedna chłopsko dziołcha 
widzioł, jak szła per arm, no możno tyz który z nich 
nie widzioł, toz sie prowadzili. Ale tych pańskich, to 
ty nie widzis, chociaż czasem i dwóch jedna wiodą 
oer arm. Może ci sie te pańskie nie podobają, bo prze
ważnie teraz chodzą w koszulach na wierzchu, tak jak 
dawniej niektóre cysaroki z których my sie śmioli, a 
jeżli ma która inne łachy, to takie pasowne, jak by jaki 
chałat na sztachyta powiesił, i niektóre choć nowe, to 
iuż różne łaty i strzępy na nich poprzysżywano, lepiej 
epiej by było, żeby sobie z tych łat dały ręka
wy poprzyszywać. A pońcoch to wcale nie mają tylko 
szlamkredą, czy czemś nogi pomażą, coby nie było 
widać, iże nóg nie myła. A te kapelusze to ani nie 
wiem z czem to porównać, no ale za to mówią prze
ważnie po niemiecku, a to jest w Polsce fajni (hańba).

W Zielone Świątki, choć nasi handlarze narobili 
pyierdoł, że kto będzie chciał iść do Bytomia, to musi 
2 zł. na granicy zapłacić, to jednak szli kupami ludzie do 
Bytomia, lecz nie wdziałem, żeby był kto coś wygrał, 
tylko oczy mieli aże popuchnione ład patrzenia, bo na 
co innego, nie mogli sobie pozwolić, prawie jedyn pol
ski urzędnik wygrał takiego wielkiego niedźwiedzia, 
mu siół być oswojony, bo spokojnie w budzie leżał, 

jeżeli przeszedł z nim do Polski nie wiem, bo do torby 
wieść nie chciał.

Naszym handlarzom w Szarleju też musiało iść 
dobrze, bo w niedziela to sobie i muzyka zamówili, 
która im na targowisku przygrywała, a niejaki Ceder- 
man, który sie tyż już uważa, za kąsek polskiego u- 
rzędnika, to sobie zagrał nawet jeden niemiecki ewan
gelicki hymn: „Ich bete an die Macht“, który mu mu
zyka wtórowała.

Śpiewem i muzyką nieraz wyrażamy swoje uczu
cia, co śpiewamy lub gramy wyraźnie, pokazujemy ja
kiem? my są polakami. Filip z kanaru.

Te łostatnie słowa, toś mi bracie Filip z gęby 
wziął, bo jo i inksi już jlawno sie nadziwić nie może
my, cemu ałsgerechnet Szarlej przyjął tego lenia Cy- 
dermana na wycug. Na inkszy rołz to trocha więcej 
napisymy ło nim i ło jego kolegach wysokich beam- 
trach, którzy se pozwolają na to, iże im tyn handlarz 
z Gliwic wali „Ty“, choćby świni do koryta. Łon bra
cie Filip za 8 półdni więcej zarobi niż ty za 2 miesiące.

Toz chow sie a pisz zaś. T e d u ś.
3. listek z Józeiki.

Padom ci Tedusiu, że u nos tys nie tak jak byś se 
myśloł, ize na Józefce wszystko rychtyk, bo tu tys 
som ludzie rozmajci, łosobliwi a niektórzy i dziwni. 
Padom ci jak łońskiego roku rołz lecioł dysc i krupy, 
bardzo grzmiało i uderzyło w jeden ruby ström przy 
chałupie i nawet do izby wleciało, no i stoło ło tym 
w gazetach i tyn chłop z tyj chałupy bardzo sie ło- 
ściepoł i gorsył i padół co to komu do tego, ize we 
moja gałęź uderzyło i co to kogo łobchodzi, co jo mioł 
z pieronym do robienie. Terozki znowu jak Hnazel no- 
sioł napominki, abo kartki na podatek łod naprawienio 

" drogów, zrobioła sie srogo breweryjo i już. chcioł 
śpiewok zwołać gromada do kaplicki, ale szołtys sic 

uwinoł i pedzioł inspechtorowi a ten zaroz posłoł pachoł
ków z koniami i nawozili ściepów i chasio i jedna po
łowica łod szkoły aze do mostku nasuli i teroz Józef - 
canie majom bardzo fajnie, bo jak jest sucho to idom 
i jadom tom starom połowicą, a leje dysc i jest maras 
to nowom.

Jak zaś do Świętego Jakóba zapłacą Józefcanie po
datek, to cało droga bydzie fertig. Tedusiu, tyś tys 
słyszoł, abo widzioł drzwi do lasu tam kole Miastecka 
abo kole Kaletów, abo jakeś baną jechoł, toś widzioł 
las łogrodzony, coby lelynie i sarny nie uciekły, ale 
teros to już pola nasi ludzie łogrodzają. Na Pogorzołce 
stoi corny płot i pole Heinrichowe z Piekor jest ło- 
grodzone i teroz jedyn nas Jakub se tyz miedza ło- 
grodziół, ale bez plota, ino cało swoja połowica sino- 
łąm abo terąm psmaruwoł. Ta miedza jest teroz 
szwarzgrin i cy ty nie wies, kaj by w jakim kraju tako 
fana była corno-zielono? Widzis to jest granica pola 
a jak bydzie krowa źarła trowa, to bydzie miała abo 
co woniać a flaki bydzie miała corne i poślepiane, a 
mleko choćby dinta. Nasi tatulek padali, ize downo 
to se abo ludzie bardzo pszoli, jak sie dziecko na Jó- 
zefce urodziło, to wszyscy Józefcanie pośli na radośnik 
a na wesele to poszła cała Józefka a jak już pogrzeb 
był, to ani żywo dusza nie łostała. wszystko poszło 
do Piekor na pogrzeb. Teraz to ani Jakób Pietrkowi, 
ani Pietrek Jakóbowi na pogrzeb nie pudzie, kej se 
miedze smołom smarują. Toz do widzynio u Łolesia, 
u Ryśki na łogrodzie.

Tomek Wo jdylok na K u ż ni o k u.
Do widzenio ale na Józefce, jak tam przyda na ja

gody, to sie spotkomy, ale to musisz Reśkowi pora 
dni naprzód pedzieć, coby łod Muca co przywiózł, a 
jak nie to dos po maślonce.

Tóż trzymej sie wiatru. T e d u ś. 



który zgodził się na pokrycie kosztów organizacyj
nych, wspomnianego koła w miejscu wybrano tym
czasowy komitet składający się z pp.: 1) Ciślińskiego 
Antoniego (przewodniczący), 2) Dittmann Emil, 3) Lan
ger Szczepan, 4) Maruszczyk Mateusz, 5) Gajdas Hu
bert, 6) Franie! Jan. Komitet ten będzie miał za za
danie ukonstytuować zarząd koła oraz obmyślać dal
sze sposoby jaknajlepszego rozszerzania koła w miej
scu. Pierwsze zebranie Komitetu odbyło się już w wto
rek 16. b. m., z którego tenże apeluje do wszyskich 

■ w miejscu podoficerów rezerwy o przystąpienie do 
związku, legitymując się swemi papierami wojskowe
mu Dotąd zgłosiło się 16 członków.

Szarlej. Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych 
„P owró t“ urządza swe miesięczne zebranie w nie
dzielę, dnia 21. czerwca b. r. o godzinie 4 po poł. 
w lokalu p. Glombicy.

O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Szarlei. Zebranie Towarzystwa św. Wincen
tego a Paulo odbędzie się dnia 24, czerwca o go
dzinie 5 na sali p. Kubańskiego.

O liczny udział prosi Zarząd.
W. Piekary. Dnia 15. b. m. ukonstytuował się ko

mitet do przygotowania uroczystości Koronacji Cu
downego obrazu Matki Boskiej Piekarskiej. Zarząd 
tworzą: Przew. ks. prob, i kons. Pucher, jako 
pierwszy, naczeln. urz. okr. W. Polak jako drugi 
przewodniczący, dyrektor gimnazjum prof. p. Tyran 
i naczelnik gminy Szarlej p. Góra jako sekretarze, 
a naczelnik gminy W. Piekary p. Pudlik jako skar
bnik. Komitet wyłania z siebie różne sekcje, których 
kierownictwo i zorganizowanie powierzono pp. fa
brykantowi Kazimierzowi Szaeferowi, architektowi 
o. Witowi, komisarzowi Pol. Woj. SI. p. Szołtysko
wi i niektórym już wyżej wspomnianym członkom 
zarządu. Komitet odbywać będzie aż do Koronacji 
to tygodzień posiedzenia, na których kierownicy po
szczególnych sekcji referować będą o poczynionych 
pracach.

Historyczny zarys dziejów Śląska.

Śląsk, prastara dzielnica Piastowska Jagielloń
ska ma piękną historyę przeszłości, pełną drogich 
wspomnień dla każdego Polaka. Historya Śląska 
zawiera również wiele pierwiastków barwnych i 
pouczających, dla każdego Polaka, z tego więc po
wodu każdy obywatel powinien dokładnie poznać 
dzieje historyczne tej dzielnicy. Albowiem historia 
Wskazuj&Oam żywotność i rozwój kulturalny na
szych przodków, z tego więc względu jest ogniwem 
łączności pomiędzy przeszłością, a teraźniejszością. 
Jest arką przymierza, mieszczącą w sobie ofiary 
krwi, poświęcenia i wysiłku. Najcharakterystycz- 
niejszym rysem dziejów Śląska jest jego wcześne 
oderwanie, się od reszty ziem państwa polskiego. 
Już bowiem w drugiej połowie XII wieku dzielnica 
Śląska odrywa się od reszty ziem polskich i od te
go czasu żyła życiem odrębnem, dzieląc dolę i nie
dolę państw zaborczych, aż do naszych czasów. Z 
tego więc względu wpływy te nietylko nadały w 
niektórych miescowościach zewnętrzny wygląd nie
miecki, ale na znaczne części jego obszaru wytępiły 
ludność miejscową, którą zastąpiono ludnością nie
miecką. Dziś nazwy gór i rzek świadczą o tern, że 
cały ląsk zamieszkiwany był przez ludność Śło- 
wiańską, która przybrała nazwę Ślązan, od rzeczki 
Ślęzy, płynącej dziś w pobliżu niemieckiego Wrocła
wia. Ślązanie tak samo byli szczepem łechickim, 
polskim, jak i ich najbliżsi sąsiedzi od wschodu — 
Polanie nad Wartą. Jednak nie stanowili oni zwar
tej całości i dzielili się na kilka odłamów, z których 
jedne ulegały wpływom polskim, a inne czeskim. 
Gdyż Śląsk był niejako pomostem pomiędzy Polską, 
a Czechami, dlatego od najdawniejszych czasów wi
dzimy oddziaływanie pierwiastków polskich i cze
skich. Już w zaraniu dziejów pomiędzy książęta
mi czeskimi, a polskimi toczą się walki o panowa
nie nad Śląskiem. Przyjmuje on chrześcijaństwo za 
pośrednictwem duchowieństwa czeskiego, przeto 
Czesi utrwalają swój wpływ nad Śląskiem. Tak 
było aż do Bolesława Chrobrego. Dopiero Bolesław 
Chrobry(zdobywa Śląsk pod koniec X-go wieku. O- 
prócz tego Bolesław Chrobry uzależnił biskupstwo 
wrocławskie od arcybiskupstwa gnieźnieńskiego i 
przeto położył zaporę szerzeniu się wpływów czes
kich na krainę Śląską. Najbardziej Śląsk zespala się z 
ziemiami Polski za panowania Bolesława Krzywo
ustego. Ale właśnie tenże sam król przyczynił j 
się do rozluźnienia stosunków pomiędzy Śląskiem, 
a ziemiami państwa polskiego. Testamentem swym 
podzielił Polskę pomiędzy swoich synów. Najstar
szemu Władysławowi przypadl w udziale Śląsk, 
dzielnica bogata i gęsto zaludniona. Już za czasów 
Władysława, który był żonaty z wnuczką Henryka 
IV-go, Agnieszką, Niemcy uzyskują wpływ znaczny 
na sprawy Śląska. Oni to doprowadzili do walki po
między braćmi Krzywoustego i przyczynili się do 
¡wypędzenia Władysława. e

Wypędzony Władysław schronił się na. dwór 
cesarski, Fryderyka I-go Barbarosy. Wtedy Śląsk ¡ 
idostąje Me Bolesławcowi yKędzięrzawemu, władcy •

W. Piekary- Jak po inne, lata, tak też i w bie
żącym roku odbyły się w święto Bożego Ciała i w 
następną niedzielę uroczyste procesje. W święto Bo
żego Ciała wyruszyła procesja z kościoła parafjalne- 
go do czterech ołtarzy ustawionych przy ulicy Ma
riackiej, aż do krzyża stojącego przed szkołą II. po
za dworem, zaś w niedzielę wyszła procesja z ko
ścioła św. Krzyża na kalwarji, przechodząc przez 
cmentarz, ulicą Marjacką, ul. klasztorną z powrotem 
na kalwarję. Ołtarze, z wyjątkiem1: jednego przy sa
li klasztornej, umieszczone były w kaplicach na Kal
warji, wzgl. przed kościołem kalwaryjskim. Udział 
w procesji był olbrzymi, szczególnie stawiły się licz
nie szkoły, kongregacje marjańskie i inne związki 
religijne. Najśliczniej wyglądały dziewczynki w bie
li, a szczególnie długi szereg dziewczątek rzucają
cych kwiatki przed baldachinem z Przenajświętszem. 
Przygrywały trzy orkiestry, a u każdego ołtarza od
śpiewał stacje nasz dobrze wyćwiczony polski „Chór 
Kościelny“. Procesje przeszło kilometr długie były 
wspaniałą i potężną demonstracją ducha katolickie
go naszej parafji.

Ale niema żadnej choćby i najpiękniejszej sprawy, 
która by nie miała właśnie to pewne „ale“. A mia
nowicie nie zupełnie dopisały towarzystwa świeckie 
z Piekar, a szczególnie nie dopisały towarzystwa i 
związki z Szarleja. Chociaż w tym roku co z uzna
niem trzeba podnieść orkiestra p. Gsella bezintere
sownie w obydwa dni przygrywała towarzystwom 
z Szarleja, aż do Piekar i z powrotem, to jednak 
udział tychże w pochodzie do kościoła i podczas 
procesji był zawstydzający. Niektóre towarzystwa 
nie raczyły nawet na tak ważny dzień stawić swoich, 
przecież po katolicku poświęconych, sztandarów. Je
żeli polsko-katolickie towarzystwo, obojętnie jakiego 
rodzaju, nic stawi się ze sztandarem na Boże Ciało 
i na dzień 3-go maja, to już pytać się trzeba, na co 
wogóle ten sztandar towarzystwo posiada. Może te 
parę słów wystarczą i towarzystwa na przyszłych po
siedzeniach swoich pociągną powołanych do tego, 
do odpowiedzialności.

Mazowsza i Kujaw. W tensposób Śląsk łączy się z 
częścią dzielnic Polski. Ale Fryderyk I. Barbarosa 
wkracza na Śląsk, dociera nawet do Poznania. Wte
dy Bolesław Kędzierzawy musiał się upokorzyć i 
przyrzekł zatarg z Władysławem załatwić. Pomimo 
to jednak Władysław Śląska nie odzyskał. Dopie
ro w roku 1163 odzyskują Śląsk synowie Włady
sława, którzy dzielą kraj na części. Północną część 
ze stolicą w Głogowie zabiera Konrad; środkową 
część ze stolicą Wrocławiem i Lignicą zabiera Bo
lesław Wysoki, wreszcie południową zabiera Mie
czysław. W ten sposób rozpoczął się podział Ślą
ska na poszczególne księstwa. Równocześnie roz
poczęła się germanizacya Śląska, gdyż synowie 
Władysława byli z wychowania Niemcami. Zniem
czeni Piastowicze śląscy otaczali się Niemcami, i w 
ten sposób szerzyli germanizację wśród rycerstwa. 
Oprócz tego zaczęli kolonizować Śląsk sprowadza
jąc kolonistów niemieckich. Ta kolonizacja z bie
giem czasu poczęła przyjmować coraz większe roz
miary i w ten sposób kraina Śląska przybiera po
woli charakter niemiecki. Zwłaszcza w XII wieku 
ma Śląsk najwięcej żywiołu niemieckiego. Kraina 
ta wskutek podziału rodzinnego dzieli się na coraz 
mniejsze i słabsze księstewka. Henryk Brodaty był 
już nawpół Niemcem i na dworze jego panowała nie- । 
podzielnic niemczyzna. Miał on żonę Niemkę, któ
ra sprowadziła z Niemiec wielką liczbę księży i za- 
konnników, którzy otrzymywali obszerne posiadło
ści ziemskie. Klasztory idąc za przykładem księ
cia osadzały na swych ziemiach znów kolonistów 
niemieckich. Obok chłopów poczęto sprowadzać 
coraz więcej rzemieślników i kupców. Później znów 
do postępu kolonizacji niemieckiej i germanizacji 
przyczyniła się straszna klęska jaka spadła na kraj 
po napadzie Tatarów. W czasie napadu połączyło 
się rycerstwo śląsko-polskie pod wodzą Henryka 
Pobożnego, syna Henryka Brodatego. Jednak ry
cerstwo nie zdołało obronić Śląska, który został 
strasznie zniszczony przez Tatarów i zamieniony 
w bezludną pustynię i gruzy. Znowu rozpoczęła się \ 
kolonizacja Śląska. W okresie XII i XIII wieku po- ■ 
wstało na Śląsku 1500 nowych wsi, do których lud- \ 
ność polska miała dostęp tylko w małej części.

Każda wieś dzieliła się na 40—50 kolonji o 30 
morgowej przestrzeni. W połowie XIV wieku było 
już od 150—180 tysięcy kolonistów niemieckich. Na \ 
owe czasy była to kolonizacja wprost olbrzymia. \ 
Tymczasem na Śląsku z tego względu, że książęta ¡ 
się rozrodzili było przeszło dwadzieścia udzielnych ■ 
księstw. Władza książąt słabła, przeto szukali oni 
pomocy i oparcia w Czechach. Nie zwracali się oni ! 
do Polski, gdyż ta była podzielona na dzielnice, dla- ! 
tego też nie przedstawiała wielkiej potęgi. Czesi ¡ 
już od dawna szukali sposobności, aby mogli wy- i 
wrzeć wpływ na ziemię Śląską. Już w pięć lat po | 
napadzie Tatarów, to jest w roku 1246 Czesi zagar- i 
niają Opawę i Karniów, a niektórzy księżęta uznają ! 
zwierzchność króla czeskiego.

Za panowania Kazimierza Wielkiego w roku 
1335-tym Polska zrzeka się formalnie wszelkich pre
tensji do księstw Śląskich, w zamian za zrzeczenie j 
się Jana króla, czeskiego praw do. korony polskiei. ‘

Już nie ganić, ale potępić należy tych wszyst
kich, a szczególnie tą wielką masę młodych ludzi 
którzy woleli gapić się na chodnikach, tamując prze.' 
to swobodne przejście procesji i utrudniając pracę 
naszej policji i naszych straży ogniowych przy utrzy
maniu porządku, aniżeli stanąć jak przystało na ka
tolików do procesji, w której szli ich ojcowie, matki 
i siostry. Zaś o tych frelkach, które wyszły na ulicę 
po to tylko, żeby przekazywać się w swoich mod
nych kapeluszach i nie koniecznie przyzwoitych 
sukniach, to już lepiej nie wspominać, bo by trzeba 
na to użyć za ostrych wyrazów. Rodzice powinni 
sami dopilnować i niezadowalać się tern, że dziecko 
poszło do kościoła, ale przekonać się, czy też fakty
cznie tam było i brało udział w procesji, wzgl. w 
nabożeństwie.

Kamień. (Handlarze dusz.) Doszło do wia
domości publicznej, że w czysto polskiej wiosce Ka
mieniu zgłasza się dzieci do szkoły niemieckiej. Jest 
nawet podobno dużo chętnych, którzy tęsknią do cza
sów pruskich. Jeżeli tak, to dlaczego nie mają odwagi 
się przyznać, że dusze swe zaprzedali nTemczyźme? 
Bo trzeba naprawdę mieć pruską bezczelność, by się 
przyznawać do polskości, a jednocześnie własne dzie
cko dobrowolnie niemczyć. Co na to Polacy? nie ci 
z wrzasku, ale pracy. Najpierw powinni pozbyć się 
tych zaprzedąwczyków z wszelkich związków, bo to 
są ludzie mniej pewni od Niemców uczciwych. Wy
pada atoli zapamiętać ich sobie, wypada, aby i Polska 
sobie zapamiętała, kto małe dziatki jej wydziera, a 
Niemcom oddaje. Szanujmy każdego Niemca, który u- 
czciwie mówi: jestem Niemiec, a więc i dziatki moje 
niech będą Niemcami; ale człowiekowi, który się przy, 
znaje do polskości, a dzieci swe niemczy, nawet plunąć 
w twarz nie warto, bo własne jego dzieci będą się go 
wstydzić, że był Judaszem dla własnego narodu. Je- 
żęliście Polacy, cofnijcie się póki czas, a jak nie, to 
przyznajcie się otwarcie, żeście są niemieckiego ducha.

Brzeziny. (Be st jal ski napad Niemców 
na powstańc.a.) Znany w Brzezinach i okolicy

W roku 1355 to znaczy w dwadzieścia lat później 
cesarz Karol IV wciela Śląsk do ziem korony świę
tego Wacława, stanowiących część cesarstwa nie
mieckiego.

Zgermanizowani książęta śląscy posiadali wła
sne wojsko, własne urzędy, sądy i monetę, a obo
wiązani byli nieść pomoc cesarzowi w czasie wojny. 
Zastrzeżone było prawo, że w razie wygaśnięcia 
książąt z linji prostej, wówczas ziemia przechodzi na 
własność korony czeskiej. Śląsk należąc do Czech, 
równocześnie do Niemiec czyli cesarstwa, zacho
wał jednak pewne związki nadal z Polską. Tak, 
że djecezja wrocławska w dalszym ciągu znajdo
wała się pod zwierzchnictwem arcybiskupa gnieź
nieńskiego. W ł. Poświat.

UKOCHANI ŚLĄZANIE

Ach, ukochani Ślązanie
Rzućcie wstecz myślą za wieki.
Niech przeszłość przed wami stanie.
Choć czas ją dzieli daleki.

Śląsk Piasta hojna kraina
Piękną przeszłość chowa w łonie. 
Bo o walkach wam wspomina, 
I czynem zwycięstwa płonie.

Waleczność króla Chrobrego, 
Sławna obroną Głogowa, 
Potęgą Orła Białego, 
Rycerzy czynu i słowa.

I walki księcia Henryka, 
I bitwę na polach Lignicy. 
Jak tatar z boju umyka, 
Wię cóż znaczą napastnicy?

Lud śląski zawsze walecznie, 
Stawał do walki w szeregi, 
Walczył odważnie, skutecznie, 
Wciąż niszcząc wrogów zabiegi.

Wciąż polska kraina Piasta: 
W potęgę rosła i sławę.
Choć Czesi zabrali miasta: 
Karniów i drogą Opawę.

Choć wprawdzie Kazimierz Wielki, 
Śląsk oddał Czechom dla zgody, 
Lud podjął wysiłek wszelki, 
I nie dał zniemczyć swe grody.

Kiedy znowu Karol Czwarty, 
Niemcom oddał Piasta ziemię, 
Lud postawił czujne warty, 
By obronić polskie plemię.

Wszelkie wysiłki, mozoły, 
Duszę Ślązaka krzepiły: 
Wciąż był pogodny, wesoły, 
By wzmacniać do walki siły.

Idźcie śladami swych braci, 
Wy ukochani Ślązanie, 
Bóg wam za trudy zapłaci, 
Każdemu w należnym stanie.

' Wł. Poświat. 



powstaniec p. Pawel Hadasz, sierżant w pułku By- 
tomskiem, ranny kilkakrotnie na wojnie bolszewickiej 
i w powstaniu, udał się w sobotę dnia 13. czerwca 
br. służbowo z poleceniem Dyrekcji kop.,Biały Szar- 
lej do Bytomia do tamtejszej nowo zbudowanej ko
palni „Deutsch Kleinscharlej“ w towarzystwie jeszcze 
jednego urzędnika z polskiej strony. W kantynie 
n'em. kopalni, gdzie w najzupełniejszym spokoju roz
mawiał z gośćmi, został w biały dzień napadnięty 
przez 15 Niemców, bity laskami, które bandyci po
życzyli sobie od stróżów kopalni, wywleczony na 
ulicę i o 50 metrów od granicy w okropny sposób 
poturbowany tak, iż stracił przytomność, kopany 
obcasami, drapany paznogciami. Gdy przyszedł do 
przytomności, to jeden z napastników krzyczał: „Der 
Kerl verstellt sich, gib dem verfluchten Poler den 
Rest.“ Napad uczyniony był z powodów czysto po
litycznych. Gdy towarzysz p. Hadasza pobiegł do 
niemieckiej policji, która o 50 metrów od miejsca 
wypadku spokojnie stała z prośbą o pomoc i gdy 
wyraźnie zaznaczył, że rozchodzi się o życie ludz
kie, to usłyszał odpowiedź: „Das ist nicht mein 
Dienst, das geht mich garnichts an“. Dopiero kilku 
obywateli z polskiej strony, którzy nadbiegli, zdołali 
wyrwać p. Hadasza z rąk rozbestwionych Niemców 
i odprowadzili go na polską stronę.

Zajście to jest tak oburzające i krzyczące o pom
stę, że powinne na nie i władze i społeczeństwo w 
odpowiedni sposób zareagować. Przedewszystkiem 
dowodzi ono, że wśród Niemców na nowo podtrzy
mywana jest nienawiść do Polaków, nienawiść, któ
ra od pamiętnych czasów, bicia i wyrzucania z mie
szkań uspokoiła się, a teraz wskutek propagandy 
niemieckiej jest podsycana. Po drugie dowodzi, że 
policja niemiecka nie dla bezpieczeństwa obywateli 
stoi na posterunkach, ho na wołanie o pomoc wcale 
nie słucha, lec.: ’ • nic upchii; inne ma zadania 
do spełnienia.

Ciekawi jesteśmy co by nasze posterunki policyjne 
zrobiły w takim wypadku. Napewno pobiegłyby na 
pomoc napastowanemu Niemcowi, a naszych Pola
ków by aresztowały. Nasze władze bowiem już tyl
ko za cień nielojalności wobec Niemców otrzymują 
od swych przełożonych nagany i kary. Jest ,to do
brze tak, bo widać, że w narodzie naszym jest sil
niej rozwinięte poczucie prawa i sprawiedliwości. 
Lud nasz, który jest cierpliwy i nie umie tak jak 
Niemcy nienawidzieć, począł się powoli przyzwycza
jać do przyzwoitych stosunków z swym sąsiadem. 
Ale takie ubolewania godne wypadki przypominają, 
że w stosunkach z Niemcami grzecznością daleko się 
nie zajdzie.

Tutejsze czynniki odpowiedzialne poczyniły kro
ki, aby sprawa ta w odpowiedni sposób była wy
zyskana i załatwiona.

NADESŁANO,

W ostatnim num. „Gł. z n. Brynicy“ opisuje koresp. 
,Rt.“ z Szarleja wycieczkę ucznifów tutejszego gim
nazjum i napada w ironiczny sposób na Zarząd 
gminy za to, że takowy nie uchwalił nic dla tejże wy
cieczki, wyrażając się, że muszą w Zarządzie sie
dzieć ludzie, którzy zamiast serca noszą w piersiach 
kamienie, nieczułe na radość naszej młodzieży. Kry
tyka Pana korespondenta ani nas ziębi ani parzy. 
Zarząd gminy wie bardzo dobrze co robi a prze
dewszystkiem na co ma uchwalać pieniądze, a na co 
nie. Niech korespondent nie wtyka nosa do finansów, 
gminnych, których wcale nie zna. Gdyby korespon
dent był uczęszczał na posiedzenia Rady gminnej, 
byłby się przekonał, że tam nie siedzą ludzie z ka- 
niennemi sercami. Chociaż Rada gminna składa się 
tylko z robotników, mają oni wielkie zrozumienie dla 
potrzeb gminy i dla spraw socjalnych i nie potrze
bują się uczyć od korespondenta. Na dowód tego 
zrozumienia poda je się, że od października 1924 r. 
do maja 1925 r. uchwalono przeszło 8000 zł. na 
cele dobroczynne i to: 50 fur piasku na remont ko
ścioła w W. Piekarach, 50 zł. dla Macierzy szkolnej 
w Gdańsku, 200 zł. Straży pożarnej . na urządzenie 

gwiazdki, 100 zł. Stowarzyszeniu Niewidomych w 
Katowicach, 500 zł. na remont kościoła w W. Pie
karach, 100 zł. dla Kolumny Sanitarnej w miejscu, 300 
zł. na biednych studentów przy gim
nazjum w Szarleju, 2000 zł. na budowę gma
chów djecezjalnych w Katowicach, 500 zł. dla bie
dnych komunikantów, 100 zł. na urządzenie wieczor
ka pożegnalnego dla rekrutów.

A jaką gwiazdkę miejscowym ubogim sprawiła, o 
tern wszystkim obywatelom wiadomo. Na majówki 
i wycieczki szkolne gmina funduszów nie posiada.

A więc Panie „Rt." niech Pana głowa nad go
spodarką w gminie nie boli, bo ona jest w dobrych 
rękach. Niech każdy zamiata przed własnemi 
drzwiami.

Szarlej, dnia 18. czerwca 1925 r.
Zarząd gminy.

Dzień święta spartowego 

młodzieży szkół średnich męskich 
i żeńskich Województwa Śląskiego.

W sobotę, dnia 20. czerwca w razie stałej nie
pogody w poniedziałek dnia 22. czerwca bez względu 
na pogodę, odbędą się na boisku I. F. C. (park Ko
ściuszki) w Katowicach zawody drużyn męskich i 
żeńskich szkół średnich województwa śląskiego. Na 
program zawodów składają się przedpołudniem: 
1. Ćwiczenia wstępne, 2. Rozgrywki drużyn męskich 
i żeńskich w grę „Koszykówkę". 3. Skoki w dal 4. 
Rzuty granatem. Popołudniu: 1. Biegi rozstawne, 
2. Przechodzenie przez parkan 3 metrowy, 3. Finał 
rozgrywek drużyn męskich i żeńskich w grę „Ko
szykówkę", 4. Rozdanie nagród.

Drużyny zwycięskie otrzymają nagrody i pamiąt
kowe żetony. Zawody wywołały duże zainteresowa
nie sfer sportowych i rodzicielskich, o czem świadczy 
masowa rozsprzedaż biletów wstępu. Początek za
wodów przedpołudniem o godz. 8 rano, popołudniu 
o godz. 16,4. Ceny biletów: loża 3 zł. miejsca sie- 
dziące: 2 i 1 zł., stojące 30 gr. Młodzież szkolna 
pod opieką nauczycieli płaci 10 gr. Bilety wcześniej 
do nabycia u tercjana gimnazjum państwowego w Ka
towicach, ul. Mickiewicza 13, w sobotę przy kasie 
na boisku.

Ile jest czasopism polskich 

na świecie?

W obrębie Rzeczypospolitej (włącznie wolnego 
miasta Gdańska) wychodzi 1212 dzienników i czaso
pism. Z tego przypada na pisma obcojęzyczne 175 
i to angielskich — 1, esperanckich — 1, francuskich 
— 1, litewskich — 2, niemieckich — 84, rosyjskich 
— 5, rusińskich — 34, żydowskich — 47. Wyda
wnictw specyalnych (zawodowych, sportowych, lekar
skich itd.) mamy 374, w tern asekuracyjnych — 6, 
bankowych — o, bartnicznych i ogrodniczych — 8, 
bibliograficznych i księgarskich — 6, budowlanych 
— 2, chemicznych i farmaceutycznych — 7, cukrowni
czych — 2, dentystycznych — 5, felczerskich — 1, 
filatelistycznych — 7, gorzelniczych — 1, górniczych 
i hutniczych — 1, graficznych i papierniczych — 2, 
handlowych — 24, harcerskich — 12, lekarskich — 13, 
leśniczych — 4, mierniczych — 2, młynarskich — 2, 
naftowych — 6, pedagogicznych — 23, piwowar

skich — I, pożarniczych — 2, prawniczych ¥4, 
przemysłowych i radiotechnicznych — 4, rolniczych 
— 32, rzemieślniczych — 18, sportowych i gimnasty. 
cznydh — 21, spółdzielczych — 10, stenograficznych 
— 2, teatralnych, kinowych i muzycznych — 16, we- 
terynarskich —, 1, wojskowych — 8, związkowych 
— 85, żeglarskich i morskich — 1. Ciekawą jest sta 
tystyka pism polskich zagranicą. Pism takich posia
damy 135, i to w Stanach Zjednoczonych (102), w 
Angl;i, Argentynie, Austryi (3), Brazylii (3), Chinach 
(1), Czechosłowacji (3), Francyi (7), Japoniu, Ło
twie, Niemczech (9) i Rosyi (3). Razem wychodzi 
publikacyj polskich (włącznie obcojęzycznych w Pol
sce) na świecie 1347.

Liczba poważna i bardzo znacznie przewyższa
jąca ilość pism jakiegokolwiek innego państwa w ca
łej Słowiańszczyżnie!

Rozkład jazdy kolejowe!.

Dworzec S z a r I e j.
Pociągi kursują do:

Bytomia przed połud. 4.37, 7.22t, 8,37ł, 10.31t 
Po południu: 12.22f, 14.24, 17.17, 19.26, 21.09.

Rojea przed połud. 7.01, 7.59f, 11.1 it- połączenie do 
Tarnowskich Gór.
Po południu 13.13Í, 15.26, 18.21, 19.56, 23.43.

Katowic 20.19, tylko w niedzielę.
Lublińca 10.07, w sobotę i dni przed świętami. 

Dworzec Rojea.
Do Bytomia wzgl. Katowice: 0.57, 4.21, 4.43*, 6.04, 

8.12, 9.02, 12.07, 12.35, 14.29, 15.51, 18.00, 19.51f, 
20.09**, 20.58.

Do Bytomia przez Szarlej: 4.30t, 7.14t, 8.30t 
10.24t, 12.15, 14.17, 19.19, 21.02.

Do Tarn. Góry: 0.07, 4.25, 6.44, 7.08, 7.21t, 8.07, 
8.26, 9.251, 10.42, 11.330, 12.23, 13.20t, 14.09, 15.25, 
15.34, 15.42, 17.03, 18.20, 18.28, 20.33, 21.46, 23.47, 
23.56.

Do Radzionkowa: 11.20t, 2Ö.53.
Do Chebzia: 4.56, 12.45, 20.32.

* kursują tylko w poniedziałki i w dni poświą- 
teczne.

* * kursują tylko w niedzielę i święta wzgl. drugi 
dzień świąteczny.

t kursuje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
□ kursują tylko w soboty i w dnie robocze przed 

świętami.
Dworzec Tarnowskie Góry.

Pociągi kursują do:
S z a r 1 e j a przed południem: 4,10, 6.55 (w dni powsz.), 

8.05, 10.05.
Po południu 13.55 (w dni powsz.), 16.50, 19.00, 19.50.

Rojee przed południem 4,02 4,24 (w soboty i dni 
przedświąteczne), 5.45, 7.55, 11.48, 
Po południu 14.10, 17.41.

Rozkład jazdy tramwaju.

ODJAZD. -- .........— „ /
Tranzytowy. Z Piekar: przed południem: 5,12, 7,07 

9,34. .
Po południu: 13,07, 15,07, 17,09, 20,19.

Z Król. Huty, hala targowa: 5,53, 10,23, 14,08, 16,08, 
18,08, 21,23. , u ,

Z Piekar do Bytomia przed południem: 4,35, 
5,08, 5,29, 6,01, 6,31, 7,16, 8,01, 8,46, 9,31, 10,16.11.46 
Po południu: 12,31, 13,16, 14,01, 14,46, 15,31, 16,16, 
17,01, 17,46, 18,31, 19,16, 20,01, 20,46, 21,31, 22.01, 
22,31, 23,01, 23,31. ....

Z Bytomia — Pogoda do Piekar przed połud.:, 
5,00, 5,38, 6,08, 6,54, 7,39, 8,24, 9,09, 9,54, 10,39, 11,24: 
Po południu: 12,09, 12,54, 13,39, 14,24, 15.09, 15,54,' 
16,39, 17,24, 18,09, 18,54, 19,39, 20,24, 21,09, 21,38, 
22,08, 22,38, 23,08. " \

Maszyna do prania 

(Wasdimasdiine)
F3" jest tanio do sprzedania TB®
Wachsmuth, Szarlej, Piekarska 22
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HH SEZON LETNI 

POLECAM W WIELKIM WYBORZE 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘKAWICZKI, TRYKOTAŻE, BIELIZNA 
ZAPASKI, FARTUSZKI, SUKIENKI, WSTĄŻKI, HAFTY, OBSADZKI 
SATYNY WOALE BATYSTY

WSZELKIE DOBORY DLA SZWACZEK i KRAWCÓW I 

JULJHN PIECZKH 

SZARLEJ, ULICA MMMASKA 52 

SKORA I RZETELNA OBSŁUGA SKORA I RZETELNA OBSŁUGA

iw
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Przekonałem się, 
że przy chorobie ang., wrzo
dach skrofulicznych, ropie
niu uszu i głowy, słabych 
kościach, jedynym 
Środkiem jest
Krausetau

s
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NTe mam ja róż.

/Nie mam ja róż, 
Stubarwnych kwiatów — 
Konwalji wonnych .... 
Mam morze zbóż, 
Kobierzec maków 
I-lilji polnych..

Nie mam ja hal, 
Połonin, gór, 
Źródeł przejrzystych, 
Echa co w dal 
Odbija bór, 
W górach śnieżystych.

Mam cichy staw, 
Rodzinny dom, 
Klekot białego bociana . .. 
I tęskny śpiew 
Na nutę tą:
Oj danaż moja dana.

I

J. M. ,

Anomalie importowe.

Paradoksalnie przedstawia się import włoskich' 
kartofli do takiego krain jak Polska, której produk
cja ziemniaków wynosi jednę piątą część produkcji 
wszechświatowej tych ziemiopłodów i która sama u- 
silnie poszukuje rynków dla umieszczenia własnego 
nadmiaru kartofli. Dotąd sprowadziliśmy z Włoch 
około 200 wagonów tegorocznych kartofli.... Przy 
normalnym i mocnym bilansie handlowym ożywiona 
międzynarodowa wymiana produktów jest oczywi
ście rzeczą bardzo pożądaną, ale bywają okresy w 
finansowem życiu państwa i jednostek, kiedy nawet 
wczesne kartofle wynoszą się na poziom poważnego 
zbytku, a więc import ich powinien być powstrzy
many. ■ 1.-:

ODPIS.
Starostwo 

powiatu świętochłowickiego
L. dz. P. — 3097 — 25 r. Do

Urzędu Okręgowego i 
w Szar 1 eju. 

Zachodzą często wypadki, że poszczególne kluby 
sportowe urządzają swe sporty w niedziele i święta 
podczas głównego nabożeństwa w godzinach przedpo
łudniowych. ' -rp-ę-r-

Zwracając uwagę na par. 11 rozporządzenia poli-" 
cyjnego. Naczelnego prezesa Śląskiego z dnia 14. lute
go 1912 r. w przedmiocie zewnętrznego święcenia nie- 

; dziel i świąt polecam zarządzić, by tego rodzaju spor
ty nie były urządzane podczas głównego nabożeństwa.

Powyższe rozporządzenie należy podać wszystkim 
komisariatom i posterunkom policji do wiadomości i 
ścisłego przestrzegania.’ Zarazem należy o tern powia
domić miejscowe kluby i związki sportowe.

Starosta
■ podp. zp. B o c h e ńs k i.

Urząd okręgowy S zar lej, dnia 16. VI. 1925 r. 
W. Piekary.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
Naczelnik urzędu okręgowego 

podp. W. P o 1 ą.k. - -

ODPIS.
śląski Urząd Wojewódzki Katowice, dn. 3. VI. 25.
L. RWD. 691 — 8 — 1006

Dot. badania mięsa przywożonego 
z innych dzielnic do Woj. Śl.

Okólnik.

W górnośląskiej części Województwa dostaje się 
od pewnego czasu do obrotu handlowego i do kon- 
sumencji mięso, tudzież wyroby mięsne sprowadzane 
z województwa krakowskiego i kieleckiego a nawet 
słonina amerykańska, bez poprzedniego zbadania a 
więc wbrew obowiązującym w tej mierze przepisom 
w b. zaborze pruskim. W ten sposób, jak to już nie
jednokrotnie stwierdzono, sprzedawane bywa najczę
ściej pokątnie (sposobem domokrążnym) mięso i wy
roby mięsne, wcale nie przydatne do konsumeji co już 
nieraz było powodem ciężkich wypadków zachorowa
nia u osób po spożyciu takiego mięsa zwłaszcza, że 
ono zakupywane bywa najczęściej dla publicznych 
jadłodajni.

Temu nielegalnemu handlowi mięsem usuwające
mu się z pod wszelkiej kontroli sanitarno-weterynaryj
nej i zagrażającemu zdrowiu. publicznemu, należy jak- 
najrychlej położyć kres.

Urząd Wojewódzki przypomina przeto postano
wienia obowiązującej w b. zaborze pruskim ustawy 
rzeszy niemieckiej z dnia 3. czerwca 1900 r. o badaniu 
bydła rzeźnego i mięsa (Dz. u. p. str. 547) oraz odno
śne przepisy, wykonawcze, określając ściśle sposób po
stępowania z mięsem i wyrobami mięsnymi sprowa
dzonymi z obszarów, w których powołana ustawa nie 
obowiązuje a.przcnaczonymi do spożycia dla ludzi-

Według postanowień par. 13. ustawy mięso wpro
wadzone z obszarów, w których ustawa ta nie obo
wiązuje, podlega urzędowemu zbadaniu.

Mięso takie (i przytwory mięsne) przed dopusz
czeniem do wolnego obrotu winno być odstawione pod 
dozorem policyjnym do najbliższej rzeźni miejskiej, po
zostającej pod stałem kierownictwem lekarza wet. ce
lem zbadania i odpowiedniego ocechowania.

Zauważy się, że za przekroczenia przepisów usta
wy o badniu bydła rzeźnego i mięsa wzgl. zarządzeń 
na jej podstawie Wydanych, przewidziana jest kara 
więzienna do 6 miesięcy, lub grzywna pieniężna do 
1.500 mk. (przedwojennych) albo też obie kary łącznie.

Wojewoda 
w z. (—) Żurawski 

Wicewojewoda.
Urząd okręgowy S z a r 1 e j, dnia 16. VI. 1925 r.

W. Piekary ¿
Powyższe podaje się do publicznej wiadomości. ■ 5 

Naczelnik urzędu okręgowego 
(-) W. Polak.
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ODDZIAŁ SZABLE]

Telefon nr. 23. P. K. O. Katowice 304173. i

Przyjmujemy

Ä* iSBteŚł« 

na książeczki pod korzystnymi warun
kami z wypłatą bez wypowiedzenia oraz 

i na wypowiedzenie dzienne, miesięczne, 

kwartalne i dłuższe.

Z urzędów stanu cywilnego

URZĄD STANU CYWILNEGO w Szarleiu.
Po rody; Józef Baranowicz, rębacz, córka. — 

Paweł Nimtsz, dozorca, syn. — Anastazja Rozankowa, 
wdowa, syn. — Jan Hoińka, rębacz, córka. — Tomasz 
Pierszala, rębacz, syn. — Zgony: Stanisław Bryl- 
ski, sztygar maszynowy, (nieżywy poród). — Antoni 
Forytarczyk, bez zaw. 20 lat. — Adolf Widerka ro
botnik, nieżywy poród. — Zapowiedzi: Ludwik 
Świtała, dozorca sieci telef. zamieszkały w Szarleju. 
Marta Marja Antoś, kontorzystka, zamieszkała w 
Szarleju.
URZĄD STANU CYWILNEGO w Wielkich Piekarach.

U r o d ze n i a : Szaforz Augustyn, robotnik, córka, 
Szołtysik Wiktor, górnik, córka. — Damasiewicz Jul
ian, nauczyciel, córka. — Derbała Robert, siodlarz, syn. 
Kajzer Augustyn, mistrz jazdy, syn. — Lubos Jerzy, 
górnik, syn. — Nowak Jan, górnik, syn. — Skutnik 
Kasper, górnik, syn. — Zapowiedzi: Górnik Wil
helm Kołodziej, w Wielkich Piekarach, niezamężna Al
bina Lesik w Wielkich Piekarach.

URZĄD STANU CYWILNEGO w Brzozowicach.
Stan ludności 2979. — Przyprowadziło się 3. — 

Porody: Wawlo Franciszek, górnik, Brzozowice, 
córka. — Krupka Stefan, wydobywacz, Kamień, syn.— 
Zgony: Nowak Katarzyna, Brzozowice, 4 lata 8 
mies. — Bienas Marcin, Kamień, 61 lat.

URZĄD STANU CYWILNEGO, Brzeziny.
Zgony: Październiokówna Eugenia 5 lat 5 mie

sięcy, dwa dni. — Dorota Zok, 4 mieś. 7 dni. — Poro
dy: Jan Saporski, córka. — Paweł Jeżwa, syn. — 
Ojrzyn Wincenty, córka. — Kręciszek Paweł, syn. — 
Roman Flakus, córka. — Stanisław Pawlak, córka. — 
Antoni Duda, syn. — Augustyn Tomalla, syn. — Za
powiedzi: Robert Wincenty Gnioździorz, robotnik, 
Aniela Marja Flacka robotniczka. — Szymon Czarne
cki, sierżant linjowy, Rozalia Siwiec, bez zawodu. — 
Piotr Paweł Kokot, kolejarz, Gertruda Król, bez za
wodu.
URZĄD STANU CYWILNEGO, Wielka Dąbrówką.

Porody ; Keruś Piotr, syn. — Kiera Grzegorz, 
córka. — Mocygęba Jan, syn. — Skórka Jakób, syn. — 
Szołtysek Piotr, syn. — Zgony: Koryciorz Marja 
79 lat. — Zapowiedzi: Wieczorek Stefan, Muc 
Klara, robotniczka.

URZĄD MELDUNKOWY w Szarleiu
Za czas od IQ. VI. do 17. VI. 1925 r.

Przyprowadziło się 13 osób. —- Wyprowadziło się 
17 osób- — Stan ludności ,w. dniu 15. VI, 1,925 r. 12097,

Porządek nabożeństw

URZĄD PARAFIALNY, Wielkie Piekary.
w niedzielę, 21. czerwca 1925 r.

W Kościele parafialnym.
o godz. 6 z błogosł. z t Józef Kutz. — O godz. 

%8 Segensmesse für d. Marien. Jungfrauenkongregation 
mit gen. Kom. — O godz. 9 z Tedeum i błogosł. za 
małż. Jan i Antonia Burmistrz (srebr. wes.). — O godz. 
%11 z błogosł. Komunią generalną za Kongregacje 
panien.
i W kościele Kalwaryjskim.

O godz. 6 wieczna adoracja. — O godz. 6 
z wy st. za parafian. — O godz. %9 z wyst., Tedeum 
za małż. Piotr i Józefa Surowczyk (srebr. wes.). — O 
godz. 10 z wyst. za róże: Karol Koloch, Jan Gustaw, 
Augusta Kloszczyk, Franciszek Orłowski.

I*' URZĄD PARAFIALNY, Brzeziny.
W sobotę o 7 wieczorem litanja do Najświętszego 

Serca Pana Jezusa z błogosł. — W niedzielę. 
Odpust: o %7 do Opatrzności Boskiej i Serca Pana 
Jezusa na intencję familii Hosz; o godz. 8 do Serca 
Pana Jezusa na intencję Urzędników z kopalni „Biały., 
Szarlej“; o % 10 z członków Różańca Świętego; o Till, 
za parafian. A """ \

Po południu o godz. %4 chrzty; o 4 uroczysty Nie-, 
szpór. — W poniedziałek o % 10 ślub Świętlik-Powro- 
slo ;o godz. % 11 ze Żarnowiec, Imielczykowa.

URZĄD PARAFIALNY, Kamień.
Msze św, o godz. 7 i 10 rano.

CZYNNOŚĆ POLICJI w okręgu W. Piekary.
KOMISARIAT POLICH, Szarlej:
za czas od 10.—16. VI. 1925 r.

s nielegalne przek. granicy — aresztowania. — 1 
nieprawnie łowienie ryb. — 1 przekr. przepisów han
dlowych. — 1 przekr. przepisów policji drogowej. » 
6 różnych przekroczeń policji adm.

POST. POLICH, Wielkie Piekary.
t odebranie karty cyrkulacyjnej. — 1 przekrocze

nie z ust. rybackiej. — 1 przekroczenie rozp. dot. o- 
brotu mięsa. — 3 przekroczenia ust. potowej. — 1 prze
kroczenie przepisów pól. — 1 przekroczenie prze
pisów poi. drogowej. — 1 zakłócenie spokoju noc
nego. — 2 uszkodzenia cielesne.

CZYNNOŚĆ POLICH URZĘDU OKRĘGOWEGO 
Kamień w Brzezinach

u przekroczeń przepisów drogowych. — 1 prze
kroczenie ustawy przemysłowej. — 1 przekroczenie 
przepisów polnych i leśnych. — 1 zakłócenie pokoju 
publicznego i nocnego. — 1 kradzież. — 5 przekroczeń 
przepisów sanitarnych. — 1 czynna zniewaga godła 
państwowego. — 1 uszkodzenie rzeczy. — I rzucanie 
kamieniami na ludzi. — 1 konfiskata (Ostdeutsche 
Morgenpost).

Ostatnie wiadomości polityczne. 

Rokowania w sprawie wywozu węgla 
górnośląskiego.

Warszawa, 19. czerwca. W czwartek rano 
przybył do Warszawy z Berlina pełnomocnik rzą
du polskiego do rokowań handlowych polsko-nie
mieckich dr. Witold Prądzyński w związku z pro- 
wadzonemi przez niego rokowaniami w Berlinie. Po 
południu obradowała komisya polityczna ministrów, 
wysłuchując jego sprawozdania i na wstępie rozpa
trywała sprawę zmniejszenia importu niektórych to
warów, a przedewszystkim niemieckich.

Berlin, 18. czerwca. Wojna celna z Polską 
nie została dotychczas podjęta. Wczoraj rokowały 
delegacye do późnego wieczora. Dziś i jutro pro
wadzone są rokowania bez przerwy. Koła dobrze 
poinformowane wciąż jeszcze zapewniają, iż zosta
nie zawarta tymczasowa umowa.
Straszne skutki wojuy gospodarczej.

Gdańsk, 18. czerwca. Cała tutejsza prasa 
omawia obszernie rozpoczęty wczoraj w stosunkach 
gospodarczych polsko-niemieckich stan beztraktato- 
wy, podkreślając, że skutki tej wojny gospodarczej 
mogą być straszne dla wszystkich, bo i dla Niemiec 
wojna gospodarcza z Polską nie będzie rzeczą lek
ką, gdyż gospodarka niemiecka przeżywa obecnie 
ciężkie przesilenie.
Budowa kolei z Kalet do Podzamcza.

Warszawa, 18. czerwca. Komisya komunika
cyjna sejmu uchwaliła projekt ustawy o budowie kolei 
Kalety - Podzamcze, kosztem 25 milionów złotych. Ko
lej ma być wykończona w przeciągu dwóch lat.

Powrót Amundsena.
Berlin, 18. czerwca. Amundsen i towa

rzysze jego powrócili dzisiaj cało i 
zdrowo do Spitzbergen.

Według innych wiadomości Amundsen był zmu
szony, nie dojechawszy do bieguna północnego, lą
dować z powodu gęs^ ktßra.,unign^w^ 
dalszy lot latawców. •



PAWEŁ PTBŁIK, 6ZABLEJ

Telefon 83. Kamieńska 9 Telefon 83.

poleca towary kolonjalne, mąkę i zboże

Hurtownie i detalicznie. Hurtownie i detalicznie

Pielęgnuj rower za pomocą

*—> Aulo Doktór

Oryginalna konewka zł. 2.50. 
Również sprzedaje luźno

JAK PB&AKCSOK, Szarlej, Kamieńska 12.

Rowery - Pneumatyki „Liga" od zł. 8. - Pedały „Aliright“ 
Precyzyjne osie do przedniego koła „R H“

Pomimo zwyżki celnej jeszcze po starych cenach.

\ Farbiam.a i cham, zakłady czyszczenia; 

I * I * * * 5 * 1 .....    — í

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Be■■«■■■■■Heeeeeeeeeeeeeae
I Salón fryzjerski dla pań |

S ELEKTRYCZNE
MYCIE GŁOWY

s Bertha Thomys, Szarlej

5 Kamieńska 42.

A. Bodylak, Szarlej 
Kamleñiica 54

Poleca we wielkim wyborze;
farby, pendzle, pokosty

i lakiery
po cenach przystępnych.

Biomalc, mączki i emulzja dla dzieci.
Mydła, perfumy, wody kolońskie.

i Piekarska 13. Szarlei Piekarska 13. I

Właściciel: Curt Müller. ¡
¡ Największe i najmodniejsze przedsiębiorstwo Górn. SI !!

I Szybkie i staranne wykonywanie i dostawa. ¡ \

UCZEŃ,

który ma chęć do rzemiosła kra
wieckiego może się zgłosić.
Karol Lobos, Szarlej 

Mistrz krawiecki.

Poszukuję na posiadłość 3Vz morgi w Piekarach
800.- Zł w I. hipotek?

Łask, zgłoszenia pod C. S. do Eksped. «Głosu 
z nad Brynicy».

Kto popiera handel i przemysł 
zagraniczny ten zwiększa w kraju 
szeregi bezrobotnych.

Szanownej Publiczności z Szarleja i oko
licy uprzejmie donosimy, że od 4. sserwca

otwarliśmy w Szarleju

przy ul. Dworcowej nr. 31
ImIi i

oraz
warsztat reparatury wszelkich maszyn.

Zlecone prace wykonujemy prędko i 
akuratnie. — Ceny umiarkowane. Prosimy 
o poparcie nasz, nowego przedsiębiorstwa.

Gańsiniec i Postolec.

Drogerja pod Białym Orłem

»■MimiiwmniMnmwmmiiiBMnHiiniiiiiaiiiiiM«

POLECAM
towary kolonjalne, emal

iowe i łokciowe po niskich corral?

E. Paźdierniok, Szarlej 

ulica Kamieńska.

«HMÄSMMasEa Polecam iwheiiii«iiiiiiiii 
towary kolonialne i emalia 

także garnki gliniane (Buncloki) 
po niskich cenach.

F. Kiernikowski, Szarlej 
ulica Piekarska.

Zakład dentystyczny 

poleca sztuczne zęby z płytą i bez płyty, 
korony 1 mostki złote po najniższych cenach. 
Emilja Walochnik 

Szarlej, ul. Piekarska 21.

Zakład dentystyczny 

poleca 
sztuczne zęby z płytą I bez 
płyty, korony i mostki złote 

po najtańszych cenach.

Jeny Stroke, Szarlej 

ul. Piekarska 18.

GERHARD KUSZ

Telefon 18 WIELKIE PIEKARY Telefon 18

Polecam:

---------¿^¿***£*£^^*^^

wszelkie towary kolonialne, mąkę i zboża 

hurtownie i Detalicznie

DROGERIA św. DARRARY

Czesław Wolski, Szarlej

Telefon 77

Poleca po cenach najniższych:
Pokosty, farby, lakiery, pendzle, ter
pentynę, benzynę, klej, szelak, bronze, 
szczotki malarskie, kredę, karbolineum 
gips, bejcę, kamień mydlany, kolo- 
fonią, kwas solny i siarczany, bo
raks, natron, potaż, esencję octową.


